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Wychodzi codziennie o godzinie 8-ciej po południu z wyjątkiem niedziel i dni 


iwiątecznych. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu i na prowineyi 50 hal. (35 f.) 
Binra Redakcyi i Administracyi ul. Podwale 3. — Ekspedycya miejscowa 


1 zamiejscowa ul. Czarnieckiego 12. Pojedyncze numera 


rnieckiego 12, w Reklamie Prasowej, Chorążczyzna 7, w trafikaei i biurach 


dzienników. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. Konto P. K. O. Nr. 141.690. 
Telefon Redakcyi Nr. 192. — Telefon Administracyi 73, 
Prenumerata z przesyłką: 


Prenumerata miejscowa : 


rocznie , . . 108:— K (75 Mk, 60 f.) roeznie . . » . . 120:— K (84 Mk.) 
półrocznie . . 5%4*— „(37 „ 80 „) półrocznie . . . . 60:— „(42 „) 
ćwierórocznie . 27— „(18 „ 90 „) ćwierórocznie . . . 30— „(1 n) 
miesigoznie . . %9—,„ (6 „ 30 „ miesięcznie. asa t0= „(7 5) 


Za dostawę 2 K. (1 Mk, 40 f.) miesięcznie. 


do nabycia w Ekspedycji, ul. 


Rok 110. 
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adresem: Lwów, u 


Oe 
(56 fen.), 


„Przewodnik naukowy I literacki“, dodatek miesięczny otrzymają tylko cało- 
i półroczni abonenci „Gazety Lwowskiej” za połowę rocznej prenumeraty tj. 6 
„Przewodnik* osobno prenumerowany kosztuje 120 K. (84 Mk.) 
Listy i i > rękopisów należy przesyłać do Redakcyi „Przewodnika* pod 
„, Wałowa Nr. 31, I. piętro (nad mezaninem). 


K. (42 Mk.) 
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ny ogłoszeń (anonsów): Wiersz nonpar. 7 łamowy lub jego miejsca 80 h. 
tabelaryczny i liczbowy 1 K. (70 f) — Drobne ogłoszenia po 30 hal. 
(21 fen.) od wyrazu, tłustym drukiem podwójnie. 

Nadesłane i nekrologis po 2 K.50h.(1 Mk. 75 fen.), po kronice i komunikaty 
4 K. (2 Mk. 80 f.), za wiersz 4 łamowy lub jego miejsce miary nonpar. 

Ogłoszenia w Dzienniku urzędowym po 1 K. (70 f.), tabelaryezne i liczbowe 
pó 1 K. 20 h. (84 fen.) za wiersz nonpar. 4 łamowy lub jego miejsce. 

Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administracya „Gazety Lwowskiej", Lwów, 
Podwale l. 3., w godzinach od 8—2 i od 4—6 i Reklama Prasowa, Chorążczyzna 7. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA:. 


Prezydyum galicyjskiej krajowej dy- 
rekcyi skarbu zamianowało reskryptem z dnia 
17 lutego 1919 L. 802/pr. koncepistę skarbu 
Joachima Haudeva, komisarzem skarbu w IX, 
klasie rangi w galicyjskich władzach skar- 
bowych. 


ĘĄ 


Sytuacya na froncie 
polsko - rossyjskim. 


, Neue Fr. Presse zamieściła informacye, 
jskoby p.chodsą:e od pewnego wybitnego 
Polityka polskiego. Mówi oa, co następuje: 
omiesienia roszyjskiej czerwonej armii o a- 
taku w kierunku na Kamieniec Pod laki nie 
Zdziwiły mss. Na atak tego rodzaju Bząd 
Polski był przygotowany. Naczelnik Państwa 
Rdłsudski przed dwoma dniami zwiedzał front, 
Clom sb: dsmia tamtajszej porycyi. - 
Atak w kicrunku ma (Galicyę Wscho- 
dnią (?) jest bardzo poważnem zjawiskiem i 
nie można go lekceważyć wobec tego,! ie 
siły armii bolszewickiej są znactne, a zosta- 
ły także wzmocnione przez ostateie sukcesy. 
obecnej chwili wojna znalazła s'ę znowu 
W punkeis tym, w jakim była w chwili wy- 
buehu »rzed 5 laty, Jesteśmy zarełnie świa- 
domi powagi chwili, lecz walka musi być 
podjęta 
W związku z temi aspiracyami posel- 
«two polskie w Wiedniu ogłasza następeją- 
ty komunikat: 
W numerze niedzielnym Neue Fr. Pres- 


polskiej strony, która wywołała sensacyę, 
aw niektórych kołach nawet pa- 


Hike Poselstwo polskie stwierdza, że nota- 


tka ni» pochodzi se strony poselstwa -pol- 
skiego. Na podstawie urzędowych wiadomo- 
ści, które poselstwo to otrzymało, może ono 
stwierdzić, że położenie na całym froncie 
polsko -rossyjskim /ącsaie z frontem wscho- 
doio galicyjs'im nie daje Ładzych powodów 
do pessymietycznych wniosków. 


Na wypadek 
ofenzywy bolszewickiej. 


Tel, Comp. z Parrża donosi: 

Marszał k Foch i kierujący przewódcy 
wojskowi koalicyi zostali Urroszęni przez 
konferencyę ambasadorów, aby wy- 
pracowali Sprawozdanie o popar- 
eiu, któregoby Polska miała doznać 
aa wypadek kontrofenzywy bolsze- 
wickiej. 


Pomoc dla Polski. 


Wedle dzieanika Star presydaat Wil- 
son w najbliższych dnia h sażąła od kon- 
gresu uchwalenia pożyczki 150 milionów do- 
larów calem zakupna środków żywności dla 
Polski, Anstryj i innych krajów europej- 
skich, tudzież dla Armenii. 


Rowindykacya Gniewa nad Wisłą, 


We wtorek wkroczyły Wojska Polskie 


3e pojawiła się notatka rsekomo z powatnej | do Gniewa nad Wiałą. Droga do Gaiewa 


T 


KONRAD CHMIELEWSKI. 


LADACO. 


Powieść. 


13) 
| 


(Ciąg dalszy). 

W kilka godzin później w cieniu kępy 
brzóz *snowu wyrosła, domowa mcgiła Jaś 
Noil Sołtana w wykopanym własnoręcznie 
pikia grobie, nakrył trupa rogutą. wło- 
żył mu do grobu pordzawiałe Swzątki łań- 
Cacha, a Kizia zwłoki zasypała kwiatami. 

Budy Sułtana Jaś za*rać nie dzł, za- 
Riada? do niej często, mówł, że widzi cień 

a w ciche, księżycowe noce. błąkają y 
%ię po samotaych dróżkaek ogrodu Ojciec 
*boresał go sa przezzolenie i rozpoety:owa- 
aie, wyrsz'ł obawę, że „ladace* zaczyna tra 
ij na męskości, zadużo ma zapewne litera- 

ry, 

Jaś obawom tym w parę dni zaprze- 
ayl, rzuciwszy się w ubrania wpław do wo- 
y na bystrej i głębokiej rzece na ratuuek 
jakiemuś *onącemu pastuszkowi. Zdołał go 


„Przez parę chwil utrzymać nad powierzcheią 


wedy, zanim n'e nadpłynęła łódka, w któr-j 
Siedriał blady i przerażony do szpiku kości 
Baucrycie! tężyzny pan S-łłohub, ku rceczy- 
wistej stracie głsstonych wrzeseń wskatań 
Lie umiejący wcale pływać. Ojciec Jasia 
Uóciskał, mima płakała xe wzruszenia, sio- 
eiry parę chwil uważniej i poważniej mu się 
Przyglądały. 

Kizia zrobiła mu sa to owacyę. Ofiaro- 
Wała mu swój własny medal „za męstwo" 
ze złotego papieru na ezerwonej wstążce od 


$ 


była bogato przybrana flagami narodowemi, 
wicń*ami, a nadto ustawione były bramy 
tryumfalne. 

Mieszkańcy przyjmowali Wojsko Pol: 
skie z entnryazmem. Na Rynku zgromadziły 
się tłamy  publiczaości *z Gniewa, okolicy 
i powiatów sąsiednich. położonych na pra 
wym brzegu Wisły. Wktaezające oddz'ały 
powitał były poseł proboszcz Wohischlazer 
i kanonik Kupczyński, Odpowiedział pułko- 
wnik Śstse, 

W połudaie dało miasto obiad w by- 
łym Domu Niemiezkim. Wieczorem odbyła 
slę zabawa ludowa, a potem bal w salach 
Domu Niemieckiego. 

W mieście wzorowy porządek ntrzymy- 
wała do chwili nadejścia Wojska Polskiego 
straż pod komendą obywatela (ł!?owackiego. 


Przyjazd 
Kemisyi piebiscytowej do Cieszyna. 


Lidove Noviny donoszą, ie część kva- 
licyjnej komisyi plebiseytowej przyjeźdza dziś 
w mocy do (Cieszyna. Pretydent komisyi 
przybędzie w kilka dni późciej. 

Wedle talegramów, które nadesiły dziś 
do komisyi koalieyjnej w (Cieszynie, komisya 
plabiscytowa wyjechała z Paryża 26 b. m. 
i przybędzie do Cieszyna drogą ma Wrocław 
dnia 80 b. m Prezydentem komisyi jest p, 
Manvilie. W hotelu pod Jeleniem przygoto- 
wano 45 pokoi dia ewłonków komisyi ple- 
biseytowej, 

W mocy z wtorka na środę dokonali 
Czesi w Cieszynie licznych aresztowań 8po- 
kojnych obywateli polskich w Kacwinie, 
Stomowie i Olbrachcieach. Aresztowano i 
wywieziono z Ksrwiny górnika Eiwarda 
Sembota, delegata robotników Szsybu Ja- 
na Znkosa, właściciela kina Przewieczkę, ze 
Stonowa proboszcza ks. Krzystka i kiero- 


wnika szkoły Adamskiego, a z Olbrachcie 
burmistrza (iehego. W tej sprawie waieBio- 
no do misyi koalicyjnej zażalenia z sapo-, 
wiedzią odwetu, o ila aresztowani nie zosta- 
ną natychmiast uwolnieni. 


o na 


Slązk Cieszyński w rocznicę 
napadu czeskiego. 


Dnia 23 b. m. obchodsił Slązk Cie- 
szyński smutną rocznicę napadu Czechów 
na tę odwiecznie dzieinicę polską, 

W dniu tym Rada Narodowa Sląska 
Cieszyńskiego wydała cdezwę, przytoczoną 
nitej, a pisma cieszyńskie poświęciły tej 
krwawej rocznicy liczne wspomnienia, 

Dnia 23 stycznia 1919 r. wbrew wa- 
ruakom uk’adu polsko-czeskiego z dnia 5 
listopada 1918 r sposobem, wzorowanym na 


rruskich przrkładach, rozpoczęli wiarołomni 


Cresi w nsjzięższych dl: Polski warunkach 
walkę, dopuszczając sig przytem gwałtów, 
nią mniejszych niż Ukraińcy, z którymi byli 
w tainrch konszachtseh, i bolszewicy W wal- 
ce zbrojnej 1500 polskich żołnierzy pod 
wodzą gen. Latinika stawiało czoło pięeio- 
krotnie większej czeskiej armii. 

Zacięte walki stoctiono w okoliey Kar- 
winy, gdzie bohaterscy górnicy, jak jeden 
mąż chwycili za broń i początkowo watrzy- 
mali napór czeski. Broniąc każdej piędzi 
ziemi wolno ustępował Brygadyer Latinik, 
cofając się kn Cieszynowi. 

Doia 26 styczsia przyszło do krwawych 
walk w Stonawie, g!zie Czesi bezlitośnie 
mordowali rannych, a w Kończycach pod 
Frysstakiem śm'ercią walecznych sginął za- 
służony poseł Cezary Haller, rodsony brat 
nen. dowóżcy Hallercgyków. Pod naporem 
miażdłącej czeskiej przewagi, musiano opu- 
ścić Cieszya, dókąd wojska czeskie wkro. 


włosów, bardzo ładne pudełko od czekola- 
dek — oczywiście puste — i cynowy pier- 


' écionek z budy jarmarcznej, na którym wła- 


snoręcznie szpilką wycięła swój monogram. 
Jag poszedł marsyć do swojej pustelni, By- 
ła to pochyła ned wodą duża rosoehata wi- 
klina złota, w której rozchylonej gałęzi ko- 
ronie był» coś w rcdzaju tromu z baldachi. 
mem. Wygodnie tu można było się umieśc'ć 
wa dwie osoby, ryzykując co najwyżej w ra 
zie nieo:t otnego por stenia się ma siedze- 
niu chłodną kąpiel w rzece, Za to miejsce 
do obserwacyi wszelkiej było idealne, Wzdłaż 
przeciwłegłego krziegu rzeki suła aleja spa- 
cerowa, na której Wałęsowianie używali 
przedwieczornych wywezusów po pracy, W rze- 
ce roilo się od rozmaitych niesłychanie eie- 
kawych stworzeń, które wszystkie umiała 
natwać Kizia, Jaś lubił tylko czarami im się 
przygląd:ć. Ale najważniejsza przyjemność 
to była ta, że w wodzie moża było widzieć 
nejkompletniejsze odbicie swojej postaci i 
wszystkich wdzięków najściólejsze cddanie, 
Jasiowi ta fityctna właściwość po- 
wierzchni wody jeg» rzeki rodsinnej słażyła 
jako spos b do rormawvauia z samym sobą, 
Tu, wymyślając sobie, wyprawiał do wody 
na'strassniejsza miny. które mogłyby w naj- 
odważniejssym człowieku wywołać zaniapo- 
toekie o stan nmysłowy chłopca Tu ma- 
rze i chimerująe, uśmiechał się do siebie 
i wdzęczył, jak ranna strojąca się na pierw- 
ssy bal i opowiadał sobie różne dziwna rze- 
czy. Tno sed'ąe cięsto razem z Kizią, zauwa- 
tył kiedyś, że Kizia ma majwdzięczni=jszą 
buię wtedy. kiedy w wodę zie patrzy i kie- 
dy łaskawa dob:a woda pomimo to w spo- 
sób najszcsersz* od.warza prawdę buzi. Nad 
poitrstami główak  przesuwały się białe 
ehmurki po niebie, przelatywaby ptasski ro- 


smaite, a miebieska głęboka toń nieba pro- 
mieniował: tskia morse pokoju i błogosła- 
wieństwa, ża główki w dzień pogodny były 
jek w aur oli. Gdy się nia śmisłi mawet do 
siebie, to cienie oå zielonych gełązek bie- 
gające po twarzach robiły im na twarzieh 
miyęaiące kraski uśmiechów. Wiosną z bać 
sy al się 'm na głowy pył słoty, a pszesoły 
dzsoniły koło uszu harfitne me'odye. Raeka 
cichym szmwerem wody w trzeinach  przy- 
a sda się — mówiła — śnij, śnij, 
nij. 


ROZDZIAŁ VII. 


Szkoła i życie 

Dalsze losy naszych bohaterów popły- 
nęły na ogólnej fali tego, eo u nas natywa 
się tresurą młodego pokolenia. Jaś zdał w 
Warszawie do trzeciej klssy sskoły prywa 
tnej i zwolna jego dzieciństwo zaiste „siel- 
kie i »nie!skie" priechodzić poczęło bez 
wstrząśnień w „młodość chmurną i borną*, 
która w Polsce obejmuje moe wypadków 
i słodką mono onię jednocześnie, poniewsż 
życie narod we od stulecia układa się tylko 
z dnia aa dnień 

. ,Poezątkowo osał się w mzkoie jak w 
mięz'eniu. 

Młody warcholski polski duch zamy- 
kany w ramkach rutyny i koneypowanyeh 
wolno i ucążliwie schematów wychowania 
targsł się i pasował rotraczliwie, 

To, co Jasowi dawał sze siebie paa 
Sołłobub, tak da'eca odb egało od tego, eo 
mu dawała szkła, że wałęzowski Ladaco 
czuł się jak zamknięty w chlowku rasowy 
śrebak stepowy. Musiał wyjąć ręce z kie- 
aseni cd majtak, siedsieć uroczyście na nie- 
wygtdnej ławee, b;ć beawaględnie gize- 


WRZE i AZ ZZ ZOZ LEZ ERZE ZO ZZ Z OZ ZOZ 


cznym, jak najrsedziej m'eć jakiekolwiek 
wątpliwości, a o „gwisdzniu ma cokolwiek“ 
jai i mowy być nie mogło. QGwizdnął tam 
sobie kiedyś na cały głos, dowiedziawszy 
się od nauczyciela historyj, że „Temistokles 
w młodości był wie'kie ladaco* i zaraz za 
to wyleciał za drzwi, aby mógł swobodaiej 
rozpamiętywać swoje pokrewieństwo z wiel- 
kimi mężami przeszłości, Wątpliwości reli- 
gijne „za co pożarał niedźwiedź chłopców 
łubazów, którzy dokurzali prorokowi Elja- 
Bzowi”, „co jadł Jonasz w brzuchu u ryby?“ 
„CO się stało 5 rybami w czasie potopu?” 
przy ęte zostały przez ks'ędra prefekta Smu- 
tnickiego takim ogromnym i wesołym śmie- 
chem tego dobroduszngo katechety, że na- 
wet pawny siebie Jaś stracił koatenans, 
Wyklepsł ks, prefekt bardzo staranoie Jasia 
po głowie i plecach i powiedział, że przyj- 
drie taki cras, kiedy Jaś jemu wątpliwoś:i 
może tłumaczyć będzie, o ile zrozumie, że 
słowo ludzkie zaledwie „część praw Bożych 
i cudów świata nieudolnie przedstawić jest 
w Stanie", 

Koledzy z miejsca przez skórę wyczoli 
w Jasiu przyszłego heriata i wodzireja od 
wsz 'lkich „kawałow*. Ne płonne były ieh 
nadzieje, W bardzo prędkim tzm-ie zasłynął 
Jasio iako Curiosum klasowa Uesył się do- 
brze, był pilny, poętny, starenny — był 
jedaym z intel'zeutbieśszych chłopców w 
klasie, był jednak niepoprawny w nadmia- 
rze ruchliwości, w zunełnem  rozkirfzaniu 
tak wazystkich ezłonków ciała, jak i wyo- 


brażai, w cisgłem poszukiwaniu wypadków, 
kawałów, wstpliweści i t. p. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


ae 


ezyły w dniu 2% stycznia, Walczoao jednak 
zacięcie dalej, a między Trzyńcem i Bystrzy- 
cą stoezon» krwawą bitwę, w którei rcbo- 
tniey bu. T zynisekich :musil! Czechów do 
e fnięeia się. Tymezasem garstka żołnierzy, 
którą dowodził dsiealnv brygadyer Latinik, 
otrzymała nieco posiłków, więc zadał on im 
d.tkliwą klęskę, w której ponieśli bardzo 
wielkie straty. Zwycięska dla Polaków bitwa 
trw»ła jeszere, gdy czaszy parlamentaryusze 
popros l: o zawiesz nie broni. 
łnierzowi polsk em" przyszła na po- 
moc polska dyp'omaeva, W czasie zaciętych 
walk na Sląsku delegac'a polska z R ma- 
nem Dmowskim na cele zabiegiła energi- 
cznie w Paryżu, aby w rprawę tę wmieszała 
się koaferencya pokojowa. Skutkiem tych 
zabiegów był układ, zawarty dnia 13 lutego 
ab. r. mocą któ ego Czesi mieli opuścić 
część S!ącka z Ciestynem po linię Bogumin- 
Koszyca i administracyę obszsru, 1*%4czgo 
na wschód od linii z 5 listopada 1918 r. 
przyznano znowu Polakom. Przybyła w dru- 
gie) połowie lutego u. r. komisya międzyso- 
juszniza wyznaczyła linię demarktcyjną, obo- 
wiązującą do tej chwili, a dnia 26 lutego u. 
r. wśód ogromnego entuzyszmu ludności 
weszły z po=rotem Wojska Polskie z gen. 
Latinikiem na exełe d» Cieszyna, 
Sk.ńczyła się przeszło miesięczna wal- 
ka zbro na o Sląsk cieszyński, sk. Ń"*yły się 
è zabiegi dyplomutyczn= Delegacyi polskiej w 
sprawie Sląska — .zeka nas jeszcze Ostatni 
etap w t-j walee: plebiscyt, W walce tej 
zwycięstwo nie m:że uleg>ć wątpliwości. Za- 
bsrtow ny w pracy i walce Ślązak da wyrat 
swoim uesuciom dla Maciersy. 


Liga narodów, 


Jak donostą dzienniki paryskie, urzą- 
dza francuska Liga związku narodów dnia 
30 stycznia poporudaiu w Sorbonie posie- 
dzenie, aby powstać przez mamfes'acrę pu 
bliczną powstanie t-) wielkiej instytucji. 
Przewodni zyć będzie Po nearć. 

W urowzystości weźmie udział prezy- 
dent Dochavel, wielu winistrów, wiele wy- 
bunych osobistości, przedstawie ele ci»ła dy 
plomatycznego jakuteż delegacya młodzieży. 
Z imi yatywy stowarzyszenia będnie dzień 80 
stycznia uznany stale jako Święto szkolne. 


Kwestya rossyjska. 


Wedle agencyi Havasa, angielska mi- 
gya wojskowa w głównej kwaterze œ Jeka- 
terynodarze donosi o sytuacyi na froncie 
bolszewickim co następuje: 

Armia kaukaska stoi poza rzeką Aksej, 
60 mil na południowy zachód od Csrycyna. 
Odparła ona 5 gwałtownych ataków fronto- 
wych i jeden manewr osaczający lewego 
skrzydła bolszewiekiego. Armia dońska trzy- 


Ks. Józef Panaś, Dziekan W. P. 15) 


PAMIĘTNIK KAPELANA 


Legionistów polskich z czasów 
wielkiej wojny. 


(Ciąg dalszy), 


Rospstrzyłem się po Cserniawce i oko- 
licy. Ws'ędve znać tu ś ady dawnej polskiej 
kultury i potęgi. Oibrzymie kerhany świad- 
ezyły o dawnych z»pasach polsko tureckich, 
ktore teczyły się wirkami w tych okolicach. 
Ludność po większej części prawosławna, 
ubiera się po rumuńsku, mówi narzeczem 
rusko-romuńskiem, a nazwiska nosi dotych- 
czas dawne polskie i szlacheckie: Szydło- 
wski.h, Mvsskowskich, Krasewskich. Stapiń- 
skuħ. (Gdzieś pośród st:rszych pokoleń mo- 
ina jeszcze odnaleźć resztki rycerskich tra- 
dycyi, a nawet resztki zbroi pilnie prrecho- 
wywane ratem z oibrzymim stosem wscho- 
daich kobierców, których tutaj w kiźdej 
najeboższej nawet chacie, jest bardzo wiele, 

Ludnoś 1 polskiej, katolieki-j. jest za- 
ledwie garstka, Buład: Się cna przewatn'e 
z nowszych kolonistów, gdyż dawna Polonia 
wskutek braku troskliwei opieki wynarodo- 
w ła się zupełnie, Ciekawe, że nowsi polscy 
koloniści, mieszkający obecnie wśród wię- 
kszosei rumuńsko-ruskiej, ulegaą germani- 
zacyi, gdyż wir.d mięszaniny buków'ń kich 
narcdów, Jętyk niemiecki, chociaż Niemców 
jest stosunkowo najmniej, stał się językiem 
pośredniczącym. 

Trzeba przyznsć, że Bukowina, a zwła- 
egzoza pogranicze bessarabskie, to cudny krej, 
Karpaty kończą się tu lekkimi pagórkami, 
„ u ich stóp rozciągają się besbraeine rós 
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ma się na linii od ujścia Donu aż do połą- 
czenia się tej rzeki 3 rzeką Aksej. Armia 
czerwona usiłowała bezskutecznie z3pomocą 
5 m stow dotonać przejścia rzeki, pochód 
jej na Odessę został wstrzymany. Pogłoski 
o usunięciu Denikina są nieprawdziwe. 


Times donosi 3 Konstantynopola: Armia 
czerwona znajduje się od Odessy na odległość 
strzału armatniego. Konsalowie sprzymierz0- 
nych prństw odjechali do Tragezuntu, 


Wedle Echo de Paris x Konstąntyno- 
pola podają: Denikin miał przybyć 
do Konstantynopola z8 swoim ształ em 
na pokładsie angielskiego okrętu wojennego. 


Z Moskwy telegrafiią: Zagraniczne 
depesze iskrowe rozszerzają wiadomość, że 
komisarze !udowi z powodu obawy dżumy 
i tyfusu opuścili Moskwę. Ani dźuma, sni 
żsdna inna epidemią nie grczi stolicy, i wła- 
dze sowie'kie nie miały nigdy sam aru opu- 
szezonja Moskwy. Tak sawo nieprawdziwa 
jest pogłoska, jakoby w Moskwie wybuchł 
bunt wojska czerwonego. 


Z Moskwy podają doniesienie s Irku- 
cka, że wojska czeskie znajdujące się tamte, 
zachowują przyjazną nentralność. Ich odjazd 
na wschód bez przeszkód został zapewniony. 
Wo'ska Semenowa, które chciały Czechów 
powstrzymać, zostały przez nich Opus: czone, 
przyczem generałowie Petrów i Byesew 3o- 
stali pojmani, 

Z nad Amuru donoszą o gwałtownych 
walkach z wojskami polekiemi. Nad górnym 
Uzetem zostsło wojsko Semenowa odpęd:one 
od linii kolejowej. W całej prawie gubernii 
Irkuckiej zostały ustanowione władze s0- 
wieckie. 

Daily Mail donosi x Charbinu: Wia- 
domość o wzięciu do niewoli Kołera- 
ka, potwierdza się. 

Kołczzk będsie osądzony przez 
irkucki sąd rewolucyjny. (o do losu 
skarbu Kołczska w wysokosci 70 milionów, 
niema ża inej wiadomości. 

Rząd sowiecki zawiadomił państwa en- 
tenty, śe gotów jest na podstaw.e przedsta- 
wionych przed kilku miesiącami waruaków 
nawiązać stosunki handlowe. Jeżeli entesta 
nie zgodzi się, mają być zatopione wszyst- 
kie okręty koalicyjne w portach rossyjskich. 

Onegdaj odbyło się w Moskwie uro- 
czyste przyjęcie s honorami wojskowymi 
wydalonych przez Stany Zjednoczene komu- 
nistów rossyjskich. 

Ds Moskwy donoszą o zaciętych 
walkach Japończyków zbolsze- 
wikami nad Amurem, 

Daily Mail i Daily Chronicle podają 
iaformaeyć o konferency! między L, Geor- 
gem a Churchilem i byłym szefem aogiel- 
skiej marynarki Jellycoem. Zapewniśją, że 
admirał otrzyma komendę Rad angielskiemi 
s ławi morskiemi które podejmą w najbliż- 
szym Czasie operacye przeciw BRossyi s0- 
wieck ej, 


wniny, zalane na wiosnę powodzią kwietia 
wiśni i inych drzew owocowych. Ziemia 
nadswycizj urodzsjna, domki wśród sadów 
bielatkie 1 sehludoe, lud w Btarorzymskich 
strojach. bo mężezyźni wszyscy noszą białe 
długie tuniki czy też kissule z samodziału, 
przepasane szerokim pasem, a kobiety nieeo 
dłuższe kos:ule, przepasane szeroką w: łuianą 
opaską, sastępującą spodnieę i wełnianym 
pasew. Zamężue kobiety noszę na głowie 
biały kwef. ' 

- Na cmentarzu w Cierniawce, gdzie 
poehowsłem jednego Legionistę, spctkałem | 
kilra razy ełł pca leżącego na grobie. Poru 
szyłem go, gdyż zdawało mi się, że Bcbie 
wybrał niewiaściwe miejsce do grzania s'ę 
na słońcu i sapytałem, co tu robi. 

— Tu leży mój cjciec, powiada mi, pa- 
trząc na mnie tłędnemi oczyma, ojciec, któ- 
rego nasi powiesili. 

— Za ećż pytam się. 

— Ne enaju — powiada — pryjssły 
naszi sałduty ì powisyły tata, a ja i Gonia 
łyszyłyśmo sia doma sumi. 

Ch opiec ten nazywał sig Iwan Kry- 
niecki. Zająłem się jego losem, sby nie smar- 
nial na grobie ojca., Próbowałem dowiedzieć 
się, 18 eo został powieszony Cjeiee tych 
sierót, ale w żaden sposób nie mogłem tego 
doeiec, a sąsiedzi opowiadali tylko, „te o ćż 
sołdaty nijakoj mowy nie ponimały i ne ska- 
zały sa ssczo wiszajuł". 

Rocznicę 3 Maja obchodziliśmy z wiel- 
ką urcczystością na fromcie. Mszę polową 
miałem na pozycyach koło batalionu kap. 
Zaleskiego. Mimo dość gęstego ognia nie- 
przyjscielskiego, chłopey z werwą śpiewali 
pieśmi religijne, a później narodowe, €o nie- 
pomiernie zdsiwiło pruskiego generała, który 
zwiedzał nasz front. Było to wśród buko- 
wińskich lasów, nieprzyjaciel więc nie tak 
łatwo mógł zsuważyć, gdzie jesteśmy zobra- | 


Po wyborach. 


W Journal de Pologne Lichtenberger 


podaje nast, pnące oświetlenie wyborów na; 


prezydent» Rzeez; pospolitej francuskiej. 

Upadek C emenceau był niespodx'anką 
dla Europy, jsk również dla wielu Paryżan, 
a nawet dia większcści Parlamentu. 

Nie wiedziano o wielkości ani 
głości oposycyi, na którą mapotykała jego 
kandydatura, Miał on bow em przeciw s.bie 
nietylko nienawiść zjednoczonych socyali- 
stów i radykalnych socyalis'ów,- którzy Coraz 
bardziej przechodią na stronę Caillavx, ale 
pewna osoby z jego otoerenia wywoiywaiy 
żywe antypatye i gwałtowne krytyki ró- 
wn eż w kołach nvjbardziej patryotycznych. 

Jego silaa »ndywidnuainość zjedn:ła mu 
wielu nteprzyjaciół, draźpiła wielu jego to- 
warzyszy, wywoływała głcśne protesty. Pod- 
nosiły się głosy, że C'émənseau nadaje się 
więcej do walki podezas krytycznego poło- 
żenia państwa nż do arokojnej pracy o'g:- 
nicznej. jaką wysunął powrót do stanu po- 
kojowego. 

Gdyby kandydatura Clémenceau była 
zapowiedziana na dwa tygodnie przed wy- 
borami, prawdopodobnie byłaby przeszła, 3 
chwiią jednakże gdy rzucono na forum na 
zwisko Deschanela przegrana Olómencean 
zaczęła nabierać coraz realniejszych kształtów 

- Myślano powszechnie, ie pomimo opo- 
ru partyi i jego błyądów, silna większość o0- 
powie się w dniu 16 stycznia za Ole nenceau, 
Wydawało się rzeczą niemożliwą, aby ogrom 
zasług, położorych przez człowieka, który 
u sabiał franeuską wolą zwycięztwa, nie 
zaważył na gzsii. Tak się jednak nie stało, 
Deschanel dostał o 20 głosów więcej. W tych 
warunkach OjómeRceau owi nie zostawało nie 
innego. jak cofnąć swoją kandydaturę i ze 
względu na swój wiek, opuścić szranki po- 
lityezne, pozostawiając w hi.toryi francu- 
skiej jedno z największych imion. 

Niema potrzeby zaznaczać, że pol tyka, 
którą Clómenceau prowadził, przeżyje go. 
Opozycyoniści cieszą się z upadku tygryss. 

e mają jednak żadnych złudzeń eo dv o- 
Baby Deschanela, Popierając g) diis, jutro 
zwrócą się prreciw niemu z tem gwałio- 
wniejszą nienawiścią. Deschanel podobnie jak 
Olómeneean, reprezentuje francuskiego du- 
eba narodowego i jego niezłomne postano- 
wienie zabezpieczenia, utrwalenia i wyzyska- 
nia zwycięstwa, 

* Poincaré wszedł do Sesata, Clómen- 
ceau usunął się w zacisze Wandei, ale nie- 
zmienił się duch, który nadal bądxie żył w 
pałacu Klizejsk:m i kierował polityką fran- 
cuską. Ludz:e przechodzą, zmieniają się, 
Francya pozostaje ta sama. 


* 


Sprawa wydania ces. Wilhelma. 


Wedle relacyi Timesa miał L. George 
oświadezyć po swoim powrocie do Anglii, 
iż ręczy za to, że b, cesarz Wilhelm będzie 
wydany i zasądzony, Wedle Morning Post 


ni i strzelał tylko ma ślepo. Na obchodzie 
był również austryacki prłkownik Łubieński 
komendant 5 dywizyi kawaleryi, 

N:jrsdośniejszem  jedosk zdarzeniem 
wśród uroczystości była wiadcmość, ża pu'k. 
Zel ński -wraca do nas, a rawet już jest w 
Userniowesch. Bardzo przykro dotknęło nas, 
że wszyscy sztabowi oficerowie z wyjątkiem 
Januszsjtisa opuś ili Brygadę i udali się do 
Królestwa, a nas niejako zostawiono na po- 
wolne wymarcie, gdyt nowych rezerw mie- 
liśmy już nie dostawać, 

Mimo ślicznie rezkwitłej wiosny, za 
cząłem niedomagać silnie na zdrowin. Oprócz 
reumatjzmu, którego się nabawiłem w Kar- 
patach, zapadłrm również w ostry katar 
oskrzeli, nie mogłem jednak wyjechać do 
szpitala, bo na całą Brygadę byłem sam je- 
den (dwaj inni kapelani wyjechali do Kró- 
lestws). 


D. 5 maja zaczęły się gwałtowne ata- 
ki ze strony rossyjskiej na nasze pozyeye 
już dość dob ze wybudowane; chłopcy bro- 
nią się dzielnie, Na skraju lasu od strony 
Kalinowiec zostało 2 naszych zabitych i kil- 
ku rannych, 

9 maja przełamali Rossyanie pozycye 
42 dywizyi pod Bałamutówką i wpadli na 
nasie skrzydło. Nasza druga baterya polnych 
armat przydzielona do 42 dywizyi została 
przez Rossyan otrczoną, Zdołano ocakć sza- 
ledwie konie. Januszajtis daremne czynił wy- 
siłki dla uratowania tej bateryi: W zamisn 
z3 naszą drugą bat-ryę, która była przydzie- 
lina do austryackiej dywizyi, myśmy mieli 
zaowu przydzieloną arstryscką bateryę pod 
komendą poracznika, który w długich bojach 
tsk się przywiąrał do nas, że na widok ror- 
pacry jaka ogarnęła naaze szeregi skutkiem 
straty nowiutkich, a tak dłngo oczekiwanych 
polówek, poszedł x Legiopistami z karabi- 


r złe: 


z Paryża, na liście osób mających być wy- 
danemi, znajdują się nsrwiska 34 komen- 
dantów łodzi podwodnych. 

Czy Hindenburg i Lufdendorif zostali 
z listy usunięci, nie wiadomo ani w Paryżu, 
ani w Berlinie. Rząd serbski zaproponował 
Radzie Najwyższej wydanie króla Ferdvnan- 
da Gsm " który bawi obecnie w Niem- 
czech. 


Ze świata. 


(P. A. T.) 


| = Tribuna ozkacza doniesienia innych 
pism czeskich o ogólnej mobilizaeyi 
w Polsee jako nieprawdziwe, i o- 
świadera, że starcia z bolszewikami na gra- 
nicy polskiej nie dadzą się prawdopodobnie 
uniknąć, że jednak armia polska przygoto- 
waną jest na wszelkie niespodzianki, 


— W rossyjskim klasztorze na górze 
Athos jest bolszewizm tak rozszerzony, iż 
rząd francuski na żądsnie rządu greckiego 
deportował pewną liczbę mnichów do Biser- 
ty w Afryce, stąd będą odesłani nie do 
swoich klasztorów, leez do Rossyi. 


== Koalicya zdecydowała się nie ob- 
stawać przy żądaniu przeniesienia siedziby 
rządu tareckiego i kalifatu de Małej Asyi, 
lecz pozostawić obydwie te instytucye w 
Konstantynopolu, 


== Asqnith wygłosił w Cambridge mo- 
wę o atosunke Anglii do Rossyi. Podniósł 
cn, że polityka Aoglii wobec Rossyi nie 
troszczyła się n'gdy powatnie i wytrw»le o 
stworzenie podstaw dla pokoju Anglii z Ros- 
syą. Rosyjska polityka wobec rsądów koa- 
lieyi była od poesątku błędna i źle zainsce- 
nizowana, Nareszcie teraz — powiedzial 
Asquith — uczyniliśmy, co powina' śmy byli 
uezynić już przed rokiem, znieśliśmy czę- 
ściowo blokadę. 


= Prezydent republiki francuskiej w 
towarzystwie p. M.llerznta wyjechał wa 
wtorek wieczorem z dworca północnego do 
Belgii, gdzie w obeen ś:i króla Alberts od- 
znaczy krzyżem wojenaym miasta Nieuport, 
Diruuiden i Ypres, Msrszałek Foch połą zy 
się z prezydenten w Dankierce, 


= Petit Parisien donosi, że Clemen- 
ceau uda się wkrótce do Egiptu. 


= Hoover przyjął obecnie kandydaturę — 
na Preryd:nta bBranów Zjednoczonych; ni6 
zdecydował aię jedaak, czy ma się przyłą- 
czyć do republikanów, czy demokratów, 


= Bernes, pizedstawiciel partyi robo- 
tniezej w gabiaecie ang elskim, wręczył Llvy- 
dowi Ge»rge'owi swoją dywisyę 

= Na piątkowem posiedzeniu zgroma- 
dzenia narodowego  praedłożony zostanie 
projekt ustawy wojakowej. Dzienniki wyra- 
żają przypuszczenie, że uchwalenie tej usta- 
wy natrafi na dość znaczne trudności, zwła” 
Szcz, že posłowie socyalno-demokratyczni 
sprzeciwiają Big. 


nem w ręku do kontrataków i zginął trafi o 
ny kulą w serce. 

Temu szlaschetnemu człowiekowi, który, 
nie umiejac prawie słowa po polsku, kochał 
Polskę całą duszą, należy się słusznie miej- 
sce w tłotej księ*ze polskich bohaterów. 

13 maja. Rossyanie przerwali front 
koło Zaleszczyk i zaczęli zagrażać naszym 
tyłom. Nie wiedsieliśmy zgoła nie o tem O 
godzinie 10 przed południem xauważyłem 
pospiesznie cofający Się zakład sanitarny 
austryscki, od którego się o tem dowiedzia” 
łem i zarsz zawiadomiłem nasz ssp tal polo- 
wy pod komendą dr Stefanowskiego. W-zvst- 
kich rannych zdełaliśmy szczęśliwie cdesłać, 
a rannyeh Rossyan oddano pod opiekę wój- 
ta. Nasze 'oddzisły bojowe dostały roskat 
cofania się dopiero po południu i opuściły 
pozycyę o godzinie 5, a eofały się w szyku 
rozwinietym, ostrzeliwując się ciągle, ataku- 
jącej konnicy. Przyłączyłem aig do nowego 
szpitala. Co godzinę dostuwaliśmy ione ros 
kszy, gdyż lnii Kucznrmika nie udało się 
43 dywizyi utrzymać. Dlatego odbyliśmy nie” 
potrzebnie daleką drogę okrężną po przes 
Sadogórę. Zadobrówkę, Szubrane, aby się 
zpowu wrócić do Mamajowiec koło Sadogó* 
ry. Na moim wózku jechał dr. Konopacki. 
Postanowiliśmy przespać się w Mamajowcach, 
gdyż dostałem gorączki. Rano ohudziliśmy 
się i z wielkim strachem usłyszeliśmy, ż8 
nasze treny i wojsko eofaęły się w noty: 
Na szczęś'ie most na Prucie jeszeze był cały: 
ale landszturmiści już dawno polali go rop4 
i skoro tylko szezęśliwie przejechalismy, na” 
tychmisst go podpalili. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


u 


Z Węgier. 


Prezydent ministrów Husar wygłosił 
wczoraj na zgromadreniu mowę, w której 
wyraxił rsdość z tego powoda. iż zjednocze- 
nie chrześcijańska-narodowe odniosło zwy- 
cięstwo w stolicy. które przewyższa naiwię- 
ksze nalsieje, W jakiej formie będzie urz3- 
czywistnione królestwo węgierskie, jest kwe- 
styą czysto konstytucyjną i teehnie.ną, By- 
łoby preedw:zesnem już dziś wystąpić z po- 
pularnemi narwiskami. W tej chwili nie 
leży w interesie Węgier, aby zagranica mie- 
szala s'ę do tej Sprawy. 

Dzienniki ogłaszają wyniki wyborów. 
Wedle nich uzyskało chrześcijańsko- narodo- 
we zjednoczenie 61 manda'ów, partya dro- 
bnych tolmaików 55, narodowo - demo*raty- 
esna å bezpartyjai 2, chrześcijeńsko soeyal- 
na partya grspodarcza 1 madat, 


Czerwony Krzyż Amerykański, 


Th. New York Herald pisie: 

Pułkownik Old;, delegat na Europo, 
przywiózł ze Stanów Zjednoczonych zape- 
wnienie, że Amerykań:ki Czerwony Krzyż 
przedłoży swoją akcyg rstankową przynajmniej 
do eserwca r 1920. Pułk. Olds na spacyal- 
nym objeżdsie omówił tę sprawę 3 rządem 
z Mr. H-rbert O. Hocver i z przedstawicie 
lami Czerwcnego Krz'ża w Europie. Wró- 
civsry, oświadczył, że pan Hoov»r wskazał 
Wied>ń jako to miasto Earopy, przed któ 
rem leży najejętsza zima: głód i mróz będą 
n eodłączonemi tow:rzyszami wiedeńczyków. 
„Spcł-czeństwo Stanów Zjedn: ctonnych — 
mm na m-Śśli jego sfery in'eligentne — 
sdsje sobie sprawę, że Ameryka ma jeszcze 
obow'ąvki do sp łoi>nia wzglęłem Europy. 
W czasie mego odjaztu przekonałem się, że 
odpowiednie sf-ry w Ameryce dobrze wia- 
dzą. w jakich warunkach »najdują się mie 
szkańcy zdewsstowanych 
Belgii oraz ludność innych krajów. Postano 
wili przedłużyć swe wysjłai rztownicze za 
pośrednictwem Amerykańsk'eg> Czerwonego 
Krzyż», uwsżając to va svój obowiązek. Bę 
dziemy wię” prowadsić dsla? naszą akcyę 
ratowniczą priez pierwsze półrocze roku na 
stępnego; tateśmy postazowili*, 

Przez kilka miesięcy praca Ccerw' nero 

"_ Krtyża była co'ar bardziej cgraniezona w sto- 
suabn d> szerokiej skali działalnoś, Przed 
rozejmem 11 stycznia 1918 r. było w Euro- 
pie 8000 pr:cowników A. Oc. K., terar liczba 
została zredutowsna do 1000. I en dzień 
ich jeszcze więcej wraea, bo nie jeden, który 

=- spędził rok lub dwa we Francyi, pr'gnie 
teraz rdążyć na święta. 

Niektóre dxiały Czerwcnoge Krzyża 
mają być likwidowane;, natomiast trwać be- 
drie dalj zaopatrywanie sapitali w okoli- 
cach spustoszonych i dotkniętych klęskami, 
zaś pomoc żywnośc'owa dla dzieci w różnych 
krajach ma być nawet jeszcze szerzej rozej- 
mięta. W Bałkanach sz'zepólni»j żywienie 
dz eci było specya' nym zadaniem Czarwo- 
nego Krzyża; wysył:ł on kuchnie polowa 
które setkom d:i ci wydawały codz ennie 
gorące jedzenie. 


Znaczenie Lwowa 
dla przemysłu naftowego. 


Wezor:j w Towarzystwie Politechni- 
ceznem mówił ioż Maryan Wieleżyński 
o przysiłem znaczeniu Lwowa dla przemysł 
naftowego i obrotu ropą 

Op sują* ży'i» Bory ławia, przypomnisł 
referent stanowisko jego w czasie pamię- 
taych walk x Ukraińcami. M mo bohaterskich 
walk i bezprzykładnej posttwy szczupłych 
oddzisłów po!skich, Zagłębie Borysławskie 
nie mogło oprzeć się przeważającej sile 
wroga. 

Obrońcy polsey wiedzieli o eo walesą; 
nie trzeba przecieś podnosić znacrenis z3gł; 
bia naftowego dla Polski, gdyż wszysey je 
rozumieją. Dwie trzecie sapasu wydobywanej 
ropy potrzebne są P:ństwu na własny 'ży 
tek, a trzecia część dla obcych celem popra 
wy polskiej waluty. Gdy powstawał Borysław 
jako teren górniezy, sprzedawano niestety 
masowo gunta oteśmu kspitałowi, który 
dziś posiada 95 pro”. całego obstarn. Lwów 
stworzył pierwszą placówkę przamysłn nafto- 
wego. Refrrant wspomniał o akeyi Wolskie 
go, Odrzywolskiego i Szezspanowskiego. Pó- 
źniej zawiązano organizacyę producentów ro- 
py „Petrolea*, która następn'e przeniosła 
się do Wiednia, dokąd też szły polskie pie 
niądze. zamiast porostać w kroju, 

Kapital ści obcy nie troszezyli się o 
potrzaby robotnika i stan jego ekonomietny 
i kulturalny był i jest ciężki. Obowiązkiem 
„naszym starać sig te stosunki naprawić i 
bronić rzeszę pracującą przed wyzyskiem 


okolic Frageyi, | 


obcego kspitsłu, bo wszak robotnik i k'ero- 
wnik techniczny — to wszystko, co istotnie 
polskiego posiadamy w Borysławiu. Zagłębie 
niema odpowiedniej ilości szkół — należy 
zatem starać się o ich otwieranie, a przede- 
wszystkiem o stworzenie szkoły przemysło - 
wej, której ukończenie uprawniałoby do 
prze ścia ps oddział naftowy Politechniki, 

Handlowe z*isski n ftowe mają sam'ar 
obecnie przenieść się z Wiednia do Polski 
i wahają sie w wyborze między Lwowem a 
Warsiawą. Leży w interesie naszego miatta 
zapowaien 6 tym instytueyom wszelk'ch ulg 
dla ułstwieniń egzysteneyi, gdyż sprowa 
dsiwszy je do Lwowa, uczynimy to miasto 
środowiskiem handlu naftowego. 

Referent prsedłożył w końcu rezolu 
eye, które następnie zostały uthwalone: 

1. Należy przenieść jsk najprędzej 
Państwowy urząd naftowy do Lwowa. 

2 Uehwalić dla nowych spółek rafto- 
wych zwolnienie lub zmniejszenie podatków 
gminnych na przeciąg lat pięciu. 

3. Stworzyć jak najlepszą komunikacyę 
kolejową i telef: ie ną z Borysławiem. . 

4. Pop erae dążenie mieszkańców Bo- 
rysławia w kierunku stworzenia siedz by 
ludzkiej kultury, a w szesególności bufowy 
dróg mieszkań i szkół dla inteligencyi i ro 
botników. 

W dyskusyi per. Rybieki wspomniał 
o pot'zeb e stworzenia fabryk dla przeróbki 
ropy, by nie wywożćno jej 3 kraju po ta- 
niej cen'8, craz o załoteniu r rvciągu dla 
sprowadzania ropy do Lwowa. 

Prez Ivhy inż. Gąsiorowski podał wnio- 
sek, by Państwowy Urząd nsftowy był z pod 
zarsiądu Ministerstwa skarbu przeniesiony 
pod op eką Min. prsemysłu i bandiu. 

P. Krzyczkowski podniósł zasługi pol- 
skiego techpiva i robotnika w stworteniu 
przemysła n.ftywego. 

Dyr. Barwicz wyraził fuhowe uwagi 
o przebudowie lini Lwów—Drchobycz dla 
ułatwienia komanikaeyi. Referent uzupełnił 
swe poprzedn'e wywody p'ddaniem pro ektu 
stworzenia wielk'ego B'rysławia przez przy- 
łączenie kilku przyległych gmin i rołączenie 
całego obsziru siecią tramwajową, oraz Da 
łożen's podatków z dochodów Borysławia na 
eele kulturne gminy. 

Wreszcie zawiadomił o zawiąssn'u no 
wej orgarizacji przemysłu naftowego, której 
cłonkiem może być zarówno kspitslista jak 
robotnik. Pierwsze sgromadzen'e tej organi- 
zacyi odłędzie się 10 lutego. 


KRONIKA. 


Lwów, 29 stycenia 1930 


Kalendarz. 

Piątek, 30 styczn'a, 

Rzvm kat.: M*rtyny.P, 

Gr. kat.: Antonya weł. 

Słowiański: Dobrogniew. 

Wschód słońca o godzinie 7 minut 49 
zachód słońca o godzinie 436 po południu. 

Temperstara o godzinie 12 w południe 
— 15 .stcpai. 


— Minister spraw zagranicznych 
Patek przybył do Londynu. 


— Dar narodowy dla Piłsudskiego. 
Zgodnie z avelem Głównego Komi'etu do 
utwo zemia  Komite'ów  prowineyonslnych, 
nstatnio powstsły Komite'y pr: wincyonalna 
Daru nare dowrgo dl Piłsudskiego w Bisłym- 
stoku, Pinczowie, Hrubiesiowia, Mławie, 
Mińsku mazow'eckim, Miechowie, Jędrtejo- 
wie, w gmina h Ns:gorzany, Góry, F'lipo- 
wice, oraz w całym prawie powiecie p'u- 
czowsk'm. Powstaą również po wsiach Ko- 
mitety lokalne. 

Miasto Tarnobrzeg wyssygnewało 1000 
kor. na Dar narodowy dla Pił+udskiego. Bej- 
mik powi'towy w Kole uchwalił opodatko- 
wanie po 27 f-n. z morgi na Dar n:rodowy 
dla Naczeluika Państwa. 


Umundurowanie armii. Pisma 
warstswskie otrzymały komnnikst następn- 
jący: „Wskutek usilnych zabiegów Wojsko- 
w.j Misyi Fraueuskiej w P.lsca. nadeszło 
w ostatnich ezsaach wiele transpertów z8- 
granicznych z Francyi, które w wybitny 
sposób pemogły do poprawy staru wmundu- 
rowami- nasitj młodej armii. Za tę” pełną 
zrczumienia pomoc w zaopatrzeniu naszych 
wojsk należy się wdzięrzność Wojskowe 
Misy: Francuskiej w Polsce, a w pierwstym 
rzędzie jei kierownikowi genersłowi Henry- 
Bowi, którego osobiste poparcie i interwen- 
cya u marsziłka Focha odniosły tak piękne 
rezultaty“, ; 


— Dory na fundusz wdów i sierót 
po obrońców Lwowa złoży'i na moje reee 
przez Msgistrat m Lwowa: Kasyno narodo- 
y 5000 kor., I. Keło żyd. Mandolinistów 

Kor, 


Zaś ma „Gwiazdkę dla Żołnierza pol- 
skiego“: p. Dawid Abrahamowiez 100 kor. 
Ofiasrodawcom składam tą drogą maj- 
serdeczn'ejsze podziękowanie. 
Dowódca miasta i placu: 
pułkownik Linda m. p. 


— Towarzyskie zebranie. Znane ze 
swej ruchliwej działalnoś i Tow. Pań Sale- 
zyanek urzadza w Salach Kasyna wojskowe- 
go towarsyskie zebranie 8 b. m. wieczorem. 
bliższe szczegóły w następnjącym numerze, 


— Zmiana nazwiska Namie tnietwo 
reskryptem z d. 5 grudnia 1919 L 81655/6279 
XII. zezwoliło p Michałowi Koospowi 3 
Pizemyślan na zmianę nazwiska rodowego 
na „Knopiński*, 


Dr. Karol Frenkel,  Bezlitosna 
śmierć porwała nim ze szesupłych tzeregów 
ludzi riazwykłych uwa cfiarę, Przed kilku 
dniami zmarł we Lwow.e dr. Karol Fr: nke). 
C.łowiek niezwykle cichy i skromny, o cha- 
rakterze czystym, jak kryształ, myślący za- 
wsze maprzód o drugich — jeden z ludzi 
bardso a bardzo rzadko spotykanych Wybi- 
*ną wartość pos adała także jego praca na- 
użows. BMiudyował na Uniwer:ytecie lwow- 
skim filozofie ścisłą, był przewodaiczącym 
skad. kółka filozcfiezsnego. W Uniwer-ytecie 
lwowskim słożył też doktorat fi'ozofii i praw. 
Jego prace nsukowe dotycią głównie ttyki. 
Jedna » nich p. t. „Współcz'cie u Huma i 
Schoppenhau: ra“ jest włsónie w druku. Zmarły 
widział niestety zaledwie pierwsze jej arku- 
sze Druk drugiej większej praey p. t. „O 
przedmiotach «ceny etycznej“ rospOCZyna 
obeenia Przegląd Filosoficeny Zmarły pra- 
cował tek gorliwie nad złożeniem w na- 
szem mieście Tow. etycznego, którego sada- 
niem byłoby szerzenie Kkultary etycznej. 
W pracy tej zaskoczyła go Śmierć, Cześć 
jego pami ;ei. 

t Zmarli we Lwowie. Zygmunt Zie- 
liński, lat 39, oficysł sądowy. — Antonina 
Fritzowa, lat 54, wdowa po maszyniście — 
Bron Rojeeki, lat 27, słuchacz medycyny. — 
Stan. Małesak, 1. 6. — Kazim, Zambelli 1, 2. 

W Tarnowie: Zygmunt Ursini, lat 41, 
inzynier, 

Na nieposypanych chodnikach zuo- 
wu zdarzyły się daa niestczęliwe wypadki: 

Na ulicy Kadeckiej padła na chodnik 
pośliznąwszy sie i złsmzła prawą rękę He- 
lena Futówna 11 iat licząca, 

Przy ul, Ormiańskiej I4-'etni student 
Aleksander Śxz'dko przez pośliźnięcie pada- 
jąc złamał lewą ręką, 

Pogotowie ratunkowe po udzieleniu 
doraźnej pomoey obie ofiary karygodaego 
niedbalstwa strótó y kamieniczaych odwiozło 
do sspitali, 


— Pas transmisyjny wartości 40000 
kor. skrsdsioso w litografii Pillera przy ul. 
Łyczakowskiej 8. 


— Na gorącym uezyn:u kradzieży 
schwytano 14-'etniego M Kllenberga, gdy 
przechodaiowi jakiemuś wyciągoął z kiesze- 
ni portfel £ 800 kor. Stało się to na ulicy 
Rejtana. Nowicyusz złodziejski, po odebraniu 
mu pieniędzy powędrował do are»ztów. 


— Śmierć 3 ga dzieci wskutek udu- 
siena się dymem, Na Pasiekach hal 'ckich 
pod l, 13 mieszkające małżeństwo Witocho- 
wie, sarobnicy, wybrali sę w nocy 3 27 na 
28 do lasu po drz wo, zostawiając- 3 swych 
dzieci uśpionych w izdebee, pozostawiwsty 
mzez niecstrożn'ść nie zgaszobą poprzednio 
lampę. Lampa wytuchla, wszczął się ogień 
i prawdopodobnie spłonęła poduszka ze sia- 
na, kosz stojący na oksie i tlić się jeż pc- 
cięła kołyska z najmłoiszem 1-roeznem dzie - 
ckiem. Rodzicom, powracającym z lasu nda- 
ło się pożar rgasić, lecz biedae dzieci były 
już uduszone dymem. Mimo pomocy lekar- 
skiej okarało się niemożliwością powołać je 
do życia. Zwłoki odstawiono więe do Zskła- 
du medycyny są1owej. 


— Niechęć do pracy to jeden z naj- 
bardziej zstrutych owoców wojny. Spotyka 
się je nies ety wszędzie i ma wszystkich po- 
lacb. W Krakowie np. jak czytamy w Glo- 
sie Narodu, nie można dostać ludzi do zsmia- 
tania ulie, mimo płaey dziannej od 30—50 
koron. U nas dzieje się nie lepiej, 


— Ujęcie szajki złodziejskiej. Przy 
ul, Kętrzyńskiego 1. 119 w mieszkaniu nie- 
jakiego Michała Janusza wykryto cały ma- 
gasyn kradzionych rzeczy, w stejni zaś kro- 
wę war ości 10.000 kor. akradziopą p, Anieli 
Sruporównei, k: pcowej na Bogdanówee, p d 
ł 4 Prócz t-go znaleziono tam skórę z kro- 
wy stradsioeej ma'żeństwu: Zandlerowi i 
Esterse Kisnerom również na Bogdanówce 
1 45 i 18 kg. mięsa. 

Sedrtwo wykausło, iż Janusz przy po- 
mocy Wasyla Pańkowa, Michała Sałycha i 
Andrucha Sudary dokonali wym enionych kra- 


dzieże, orsz 20 b. m. rozbili magarym mły- |! ) 
'Ksżdy może w tym języku 
urzędów — otrzymuje odpowiedź € 
' sku. Depesze hebrejskie mogą być również 
600 kg. jęczmienia, wyrządzając szkodę! nadawane, ale w transkrypcyi łacińskiej, 


narski p Dawida Botha przy ul. Szsymono- 
wi zów |. 8 A. Z msgatynu owego zsbrali 
300 kg. kaszy breczanej, 400 kg. p'osa i 


konsumon: M'ejskiej kolei elektrycznej i 
Zakładu  kulparkowskiego na _ prresało 
10.000 kor. 


Aresztowani, przy których m każdego 
znaleziono po kilka tysięcy koron. przyzaali 
się na inspekeyi do sarzuconych im kra- 
dzieży, wcbe: czego e:ł: to dobrane towa- 
rzystwo odstawiono do sądu. 


— Tyfas plamisty i głód na Wo- 
łynia. Goniec Wolyński doncsi: W powie- 
ele Krzemienieckim «tan zdrowatny polepszył 
się znacznie, Aczkolwiek jednakże wypadki 
zasłabnięć ma choroby zakaźne są rzadsze, 
jednak wypadki śmierci dawniej chorvjących 
gą bardzo częste. 

W powiecie Kowelskim tyfus plamisty 
w dalszym ciągu dziesiątkuje ludność. Przy- 
czyną tego jest brak średków żywności i zła 
odżywianie się Często mają miejsce wypad- 
ki smierci głodowej. W Kalinówce zmarły 
śmiercią głodową dwie osoby, w Czerkzgaeh 
5 osób, w Krasnodubju 8 osoby, w Tupa- 
łach 2 osoby, w Horodyszessch 1 osoba, 
w Dołgonosach 1 osoba i w Moszczonie 1 
osoba. I mówi się o tem i pisze o bliźnich, 
zmarłych śmiercią głodową, jak gdyby o 
najzwyklejsiych wypsdkach pzwszednich, 


— Stosunki drożyźniane w Pozna- 
niu. Od Nowego Roku zauważyć się daje 
w Poznaniu gwałkowny warest com na wary- 
stkie, ber wyjątku, artykuły spożywcze i nie- 
które inne artykuły pierwszej potrzeby, Na- 
wet artykuły sprzedawane za kartkami po- 
drożsty o przeszło 100 proc, węgiel zaś, 
t z. magistracki, podrożał o 200 proc, Nie- 
których towarów. jak naprzykład <apałek, 
brak niemal supełaie. Panuje też w Pozna- 
niu istna orgia mieszkapiowa: sa pokój ume- 
blowany Żąda,ą 200, a n:wet 300 mk, 


— Naszyjnik Legii honorowej. Je- 
daą : najwspaniajszzych ceremonii przy wy- 
borze prezydesta Republiki f-ameuskiej, jest 
wręczenie mu wielkiego naszyjsika Legii 
honorowej przez wielkiego kanclerza, który 
w owej chwili wymawia słowa uroczystego 
nadania władzy. 

Rysunek owego naszyjnika z masywne- 
go złota, subtelnie cyzałowanego, zrobił sam 
Bonsparte. Naszyjnik ten składał się wów- 
cesas z medalionów, przeplatanych orłami, 
umocowanych na podwójsym łańcuszku. Gdy 
Napoleon został cesarzem, krzyż orderu za0- 
patrzono w koronę cessrską, 

Wspaniały ten klejnot przechodził przez 
różne koleje losu, W r. 1855 został on zgu- 
biony przes pewnego azamb:lans, który niósł 
go do nasrawy Znalazł go jakiś robotnik 
murarski i odniósł do Tuileryi, za co otrzy- 
mał tysiąc franków nagrody i przywilej po- 
siadania trafiki, W r. 1871 naszyjnik sni- 
knął ponownie, stopiony prawdopodobnie z 
innymi klejnotami, znalezionymi w skrzy- 
nisch kancelaryi Legii honorowej, 

Dziś składa się om z dwu pęków rózg 
liktorskieh symbol włady konsulsrnej w Rzy- 
mie) poprzeizielanych gwiazdami, pomiędzy 
któremi widaieją Radto rozmaite zewnętrzne 
odznaki władzy w wieńcach dębowych i wa- 
wrzynowych, Litery H P. (Honor i Fatria) 
przedz elają te motywy. Na końcu nastyj- 
nika zna dują się dvie korony z liści dębo- 
wych, wawrzynowych i palmowych, powią- 
zanych wstęgami, do których przytwierdzo- 
ny jest krzyż Legii honorowej, W pośród 
korony widnieje monogram Republiki: R F, 


— Zjazd rodzinny. Ezs-cessrz Wi- 
helm pos'ancwił zwołać zjasd rodzinny Ho- 
henzollernów do H>landyi. Zjazd ma za 
przedmiot swych obrad kwestye ma'ątkowe 
i przyszłe miejsce pobytu Hohenzoliernów, 


— Stan zdrowia ministra Erzker- 
gera nieco się pelepszył, Temperatura wy- 
nosi więcej n't 37 stopni. W ciągu wcezoraj- 
szego dnia nałeszło wiele telegramów kon- 
dolencyjnych. Wszyszy przedstawiciele rzą- 
dów zagranicznych wyrazili współezucie, 


— Konfèreneya biskupów. W Ful- 
dzie została otwarta trzydaiowa koaferencya 
biskupów niemieckich pod przewodnictwem 
ks, biskupa dr. Bertrama z Wrocławia, 


— Słynny lekarz angielski Lyster umarł 
wczoraj w 60 roku życia, jako ('fiara swego 
zawodu. Bvł om jednym z pionierów mżycia 
promieni Róstgens w celu zwslezania cho. 
roby raka, 


—- Brak mieszkań. Powne Towzrzy- 
stwo hnlenderskie zamiersa budować w Pra- 
dze domy miestkalue, Towarzystwo rozpo- 
riądza kapitałom 5 milionów guldenów ho- 
lenderskich. Domaga się ono oproerntowsnia 
w stosunke 5 pre. pod gwarancyą państwa 
i miasta Pragi. Akcyę wz ęła w swoje ręce 
gmina praska. 


— Hebrejszczyzna w Palestynie. 
Syonistywn= Jung Juda. wychodzą*e w Pra- 
dze donosi, że jęsyk hebrejski został uznany 
przez władze angielskie, jako urzędowy. 
zwracać Się do 
po hebrej- 


4. 
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— Epidemia grypy przybrała w Sta- 
nach Zjednoczonych wielkie rozmiary. Izba 
reprezentantów czuła się z tego powodu 
zmuszowa uchwalić kredyt pół miliona do- 
larów celem zwalezania tej choroby. 

— Wojna a milionerzy. Si. Lois 
Times wykazały zależność gromadzenia ma- 
jątków i bogactw z wcjnami, prowadzonemi 


"w Ameryce. W r. 1855 było w Siansch Zje- 


dnoczonych 28 milionerów, po wojnie Połu- 
dniowych Sianow z Północnymi (1861—1864) 
było ieh koło 500. Przed wejoą obecną było 
w Stanach Zjednoczonych 5000 milionerów, 
dziś jest ich 25 tysięcy. 

— Olbrzymi statek powietrzny, Jak 


donosi Biuro Reutera, angielski sterowiec 


„E“ 38 w nowej jego konstrukeyi jest w 


stania przewieść ładnaek 30-topnowy na od- 
ległość 1000 mil. Zatem zdolność jego tran- 
sportowa równa sig zdolności transportowej 


50 wielkich aeroplanów. 


— Polski Związek niewiast kato- 
ekich | przypo- 
mina piątkowe zebranie towarzyskie dnia 
30 b. m, o godi. 5. Przedstawione zostanie 
„Sprawozdanie z pobytu w Warszaxie, na 


liekich ul. Butowskiego 10, II. p. 


Warmii i w Gdańskn*. 


Wydział prosi psnie należące do Zwią- 


zku i łaskawych gości o liczne przybycie. 


Redensioue. A więc dzieja dnszy wy- 
zwalającej się pomała z pęt grzechu i uży» 
cia, A idzie dusza ta kobieca przez odmęty 
życia, tarsa się w wystę, ku, wzbudza podziw 
i miłość dokoła siebie. Owa postać grzeszni- 
€y, przysttojona blaskiem drogich kamieni, 
wysłocona falą p.zecudnych swoich włosów 
czaruje nietyiko tłamy wielbicieli, ale ga- 


chwycać będsie i tych, który widweć ją 
będą od czwartku na ekranach „APOLLA“ 


i „LWA“. „Redenzione“ to przepiękny film 
włoski, wystawiony z nieporównanym prze- 
yehem. Dramat ten miał w Warszawie £Z1- 
one powodzenie, a w sferach artystycznych 
zyskał wielkie uznanie. Monamentalny ten 
film, nad którym praca trwała rok cały, 
przyniósł sławę prześlicznej artystce Dyonie 
Carenne, Neopolitanee o cudnych oczach. 
Grę jej w tem arcydziele porównać można 
do jasnego uśmiechu nieba do jakie'ś misty- 


cznej modlitwy w świątyni sztuki, 


KOSTYUMOWKA DRUKARSKA 
odbędzie się w sobotę, dnia 31. stycznia b.r. 
w sali Stow. Drukarzy lwowskich, Piekarska 
18. I. p. Muzyka salonowa. Wstęp tylko za 
okazaniem zaproszenia, które otrzymać można 
codziennie wieczorem w Stow. Początek o go- 


dzinie 9-tej wieczorem. 


NiesnaskIi małżeńskie. 


(wi) Meteorologowie szukają kryjówki, 
z której wypadł ostatni mróz, zalewający 


nas lodowatą falą od dni — ni uroka — 
pięciu. I nie mogą jej znaleźć. Coś tam bają 
o depresyi w tych okolicach, o wysokim 
stanie barometru w innych, rysują na mapce 


zygrakowate izobary, izotermy it p, ale 


koniec końcem psu to zdało się na buty, bo 
zagadka pozoataje zagadką. 

O wiele łatwiej i skuteczniej poczyna 
sobie w takich sprawach baika ludowa, Ta 
na usługi mie ma barometru ani termometru, 
ma jedyny sparat: fantazyę, 


Ow:ż wedle niej wszystko, eo dzieje 8 g 


pomiędzy nebem a ziemią, to są rozmaite 
azy małżeńskiego pożycia obojga. A wia- 
domo, że w małżeństwie bywa rozmsice; 
zwłaszcza pierwiastek żeński — tak przy- 


naimniej twierdzą mętezyż:i — djs aż na- 


zbyt często powód do nieporozumień, Beysyj, 


konfliktów, Stosownie więc do stanu ser- 


deczaości, jaki p»nuje pomiędzy m'łżonta 
mi, ziemią i słońcem, wytvarza sę taki lub 
owaki pastrój i znajduje zaraz cdbici: w 
stanie aury. Jeśli małżonkowie czulą sę do 
siebie, mamy ciepło i pogodę, jeśli się boczą, 
chłód, srarugę, simne... 

Nie więc innego, jeno musiało postę- 
powsnie pani ziemi w ostatnich dniach rm'o- 
zić promiennego jej msłżonka, Mote ten 
go obruszyła, że chleb nam wstrzymu'e cd 
dni kilku, że pozwala Ba horesdalne cen 
skoki, te... ach. tych „że“ wyliczyć by mo- 
żna sto tysięcy, Weale też nie Ćziwe, 'eśli 
one oziębiły serce słońca sė tego sto- 
pnia, że rank em termome:r nie m'że wznieść 
sę powyżej — 20° O, 

Na pocieszenie jednat — przypomnijmy 
sobie — nieraz już tak bywało, A cstute- 
cznie, jak magnifika ziemia zechce, to prg- 
dzej, esy później, udobiucha swego „pana 
i króla“ słońce znowu przygrzawać zacznie 
i będzie nam (kiedyś) ciepłe, jak u Pana Bo- 
ga za piecem. Na razie niech ta nadzieja 
Aas z8$Ci6WA, 
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Notatki liigracko-artystyczna. 


Repertuar Teatru Miejskiego. 


W piątek, 30 stycznia o godzinie 7 
wieczorem „Lyzistrata*, operetka w 3 akt. 
Lineke'go z pp. Miłowska, Kasprowiczową, 
Załęska, Lipowska, Kuligowskim, Justianem, 
Folańskim i Niedzielskim. 


W sobotę, 31 stycznia o godz, 3 po- 
południu „Wąsy i peruka“, kom. w 3 akt, J. 
Korzeniowskiego w niezmiesionej obsadzie. 


W sobotę, 31 stycznia o godzinie 7 


wieczorem „Trawiata*, opera w 4 sktach 
Verdiego z pp. Łowczyńskim i Sieroszewskim 


w głównych rolach. 


3:30 popołudniu „Seans“, operetka w Ad 
aktach St. Dunikowskiego i Fr, Kaniora, 


raz drogi „Fantasy“, dramat w 5 aktach J, 


rewiczem, Bieleckim i Bólkem, 


w niezmienionej obsadzie. 
W poniedziałek, 2 lutego o godzinie 7 


akt L. Falla z pp. Miłowską, Bogdanowi- 
czówną i Kaligowskim, 


skim, 


raz trzeci „Fantazy“, dramat w 5 akt, Jul. 
Słowackiego w niezmienionej obsadzie. 


Odznaczenie poetki. 
kultury i sztaki przyznało poetce, psnnie I. 


500 mk. 


Toruń, W:lao, Lublin, Warszawa i inne. 


znawszy, ukochać go sercem całem, 
już donosiliśmy — powtórzony zostanie ju'ro 


o godzinie 6 wieczorem, 


Postulaty podbudowy kultury 


muzycznej. 


(Na marginesie i z okazyi „Programu nanczania 
spiewu w gimnazyum niższem* Ministerstwa wyznań 


religijnych i oświecenia publicznego) 


„Celem nauki śpiewu chóralnego w szkole 
średniej ogólnokształcącej jest gimnastyka 


płuc i klatki piers'owej, wyrabianie słuchu, 


zamiłowania do mazyki i dobrego smaku, a 
przez wychowywanie w tym kierunku szero- 
kich sfer miłośników, stwarzanie pomyślny ch 
waruoków dla rozwoju muzyki polskiej. Wy- 
rabianie doskonałości technicznej w jak m- 


kolwiek kierunku wykonawczym nie należy 
do zadań nauki śpiewu w szkole ogólno- 
kształcącej". 

Gdy porównamy program naali śpie- 
wu z programami nauczania innych przed- 
miotów, jak p'sma, rysuaku i leienis, pracy 
ręcznej i gimnastyki, w tym samym tomiku 
zawartymi, spostrzeżemy pewną różnicę za 
sadniczą. Pod 238 gdy programy wymienio- 
nych przedmiotów cechuje dążność do t ogni- 
skowania nauki wszystkich przedmiotów, 
znajdująca najwyższy swój wyraz w progra- 
mie nauki jętyka polskiego, dążenie dv jedao- 
ltości celu i oparcia metcd na wspólnych 
zasadach, program nsuki śpie +u na własnych 
oparty doówiadcieniach do własnych dąży 
celów, nie uwsględniając nieraz celu ogól- 
nego. 

Weśmijmy n. p. dla porównania pro- 
gram nauki gimoastyki, Cel streszcza się tu 
w trzech punktach, Gimnastyka ma: 

1, sprzyjać rozwojowi fizycznemu u- 


czniów, kształcąc prawidłowe oddechsnie, 
dobrą postawę, wsmacniając eałe ciało i ta- 


W niedzielę, dnia 1 lutego, o godzinie 


W niedzielę, 1 lutego, o godzinie 7 po 


Słowackiego z pp. Trapszo, Piilerową, Hała- 
cińską, Werniez, Jankowską, Tarasiowiczem 
w roli tytułowej, Rydzewskim, Ratschką, La- 


W poniedzisłek, 2 lutego o godz. 3:30 
„Murzyn“, kom. w 3 akt, J, Szaniawskiego 


wieczorem „Róża Stambułu“, operetka w 8 


We wtorek, 3 lutego o godzinie 7 w. 
„Tosca“, opera w 8 akt. Pucciniego z pp. 
Korolewicz-Waydową, Łowczyńskim i Okoń- 


W środę, 4 lutego o godz, 7 w. po 


Ministerstwo 


K. Iłłakowiczównie, sa tom wierszy, wydany 
p. t. „Trzy strany“, nagrodę w wysokości 


Towarzystwo epieki nad zabytkami 
sztuki i kultury we Lwowie urządza cykl 
w;ykł:dów o „samkach kresowych polskich“. 
Rozpoczyna je Kamieniec Podolski, z kolei 
pójdą Zbaraż, Dubao, Brody, Pedhoree i Żót- 
kiew, tudzież cykl o miastach polskich, jak 


Prawdziwa wdzięczność należy się To- 
warzystwu wspomnianema za podjęcie tak 
pięksej i pożytecznej myśli, Młodzi+ż polska 
zwłaszcza powinna uczęszczać tłuwnie na te 
wykłady, by posnać kraj rodzinny, a po- 


Wykład o Ksmieńca Podolskim — jak 


w sali Miejskiego Muzeum Przemysłowego 


łuk nad całem życiem jego, 


kie narządy jak serce, płuca, organa trawie 
nia, nerwy, oraz pobudzające organizm do 
rośnięcia ; 

2. wyrabiać opanowanie zręczności i 
estetyki ruchów ; 

3. urabiać takie eechy charakteru, jak: 
dzielność, przytomność umysłu, zdolaość 
szybkiej oryentacyi i decysyi, Sprawność 
działania, wytrwałość, poczucie ładu, kar- 
ność, towarzyskość i zdolność do społecznego 
esynu*, Cl pie:wszy hygi'nirzny znajdzie- 
my i w programie nauki śpiewu: „gima a- 
styka płuc i kiatki pierstowej*. Również cel 
drugi „o;anowsnie zręczności i est:tyki* 
wspólnej obu programom; w dziedzinie na- 
uki śpiewu to „wyrabismie słuchu, zamiło- 
wania do muzyki i dobrego smaku“, Cel 
trzeci, urabianie charakteru, jako taki w pro- 
gramie pomizięty. A wszakż» ćwiczenia zbic- 
rowe, wielogłosowe w mauce śpiewu, podo- 
bnie, jak zbiorowe ćwiczenia w wygłaszaniu 
estetycznem w nauce języka p.lskiego zna- 
komiceie przyczynić się mogą do urabiania 
charakterów, dając poczucie ładu, rytmu, 
harmonii, świadomośc zespołu, uświadamia- 
jąc bezwzgiędas konieczność karności i po- 
słuszeństwa ze wzglęłu na całość, ze wzglę- 
du ma ogół, stwarzając jednolitość i jedacść 
działania wszystkich zmierzającego ku wspól- 
nemu celowi, czego brak ma być ponoś ce- 
chą naszego charaktera. Jednak program 
nauki śpiewu nie uwzględnia świadomie, 
sdsje zig i celowo tych wartości wychowa- 
wezych, podstawiając w ich miejsce inne, 
knlturalno-ideowe: „wyrabianie zamiłowania 
do muzyki i dobrego smaku, a przez wycho- 
wywanie wtym kierueku szerokich sfer mi- 
łośników, stwarzanie pomyślnych warunków 
dla rozwoju muzyki polskiej*, 

Celem jest tu zatem podbudowa kul- 
tury musycznej wśród ogółu, jako podstawy 
rozwoju wielk ej muzyki riarodowej; a nauka 
śpiewn w sztole średniej ogólno kształcącej 
to jeden ze środków ku temu zmierzejących. 
W zwiątku z tem pozostaje cały szereg po- 
stulatów podbudowy kaliary musycznej, 

I tak brak u nas zupełny wielkiej bi- 
blioteki muzycznej, któraby zebrała wszystko, 
cokolwiek u nas i przez nas w dziedzinie 
muzyki stworzone zostało, 

Bibl otera taka winnaby powstać z ra- 
mienia a możs3 i w obrębie Minis erstwa 
kultury i sztuki obvk Panteonu sztuki pla- 
stycznej i malarskiej, 

Biblioteka taka ocali niejedną rzecz od 
bespowrotnego zaginięcia, — a wszakżą wła” 
saością narodu sẹ mietylko areydsieła — 
st*nie się waratatem pracy dla teoratyków 
i hi toryków muzyki, da przegląd człoś i i 
umożliwi dokłsdną jej inwentaryzacyę pod 
postacią bibliografii muzycznej. M:my naj- 
'epszą w świecie bib'ografię ogólną piśmi:n- 
nictwa Katrajchera; mamy snskomite bibl o- 
grafie fachowe, — że wspomnę tylko biblic- 
grafię historycrną prof. Fimkla; brsk biblio- 
grafii muzyc»nej cieżko się daje we zoaki 
naszym historykom muzyki, utrudnia pracę 
zbiersezom pieśsi lud'wej i ludowych, wa- 
rysntów pieśni kościelnych, jakim jest np. 
sposób śpiewania przes nasz lud kościelnych 
suplikacyj: „Swięty Boże, Swięty Mocny, 
Święty a nieśmiertelny", niemający wprost 
równego pod wzgjędem siły i nastroju, nasz 
własny, nieznany indziej Drobna jesteza 
uwaa, związsna z pracą biblografa musu- 
e'nego, szczegół utrudniający ma niesłycha- 
nie robotę. Jest swycza:em powstechnym, 
że karta tytułowa książki podaje nazwisko 
twórcy, napis dzieła, nazwę tłoczni, miej ce 
i dstę druku; malarz czy rzeźbiarz podaje 
potomności prócz swego nazwiska, czas po- 
ws'ania dzieła a często i m ejsco; daty po- 
wst”nia „opusów* muzycznych, z wyjątkiem 
największych arcydzieł, »:z ważnie nie zna- 
my, bo istnieje znowoż w wydawnici*ach 
muzycznych „S:luchetny zwyczsj* opuszcza- 
nia roku tłoczenia dzieła, 

Zwyczaj ten należy stanowczo zarzucić, 
jsko przynoszący niej: dnokrotnie nauce pra- 
wdziwą szkodę. 

W bibliotece muzycznej zaslazłoby się 
też miejsce na „dział rętopisów", nieraz 
b-rdzo cennych, a niestety w muzyce nisz j 
tak często niewyd»nych, z powodu braku 
fundoszów autora i braku nakładcy. 

Spełnienie żądrń tych ła jedna z wal- 
nych potrzeb naszej kultury i sztuki, podo- 
bni» jak postulaty z zakresu sztuk plasty- 
eznych, podniesicns niedawno na tem mi j- 
scu w artykałach prof. Piniego. By jedusk 
życreaia takie nie stały się „głcsem woła- 
jącego na puszeiy*, potrzebne Starania się 
z sesreń artystycznych i faetowych, 


Tadeuss Dobrowolski. 


Tęcza miłosierdzia. 


Tragedyą jest życie ołowieka | 

Krzyk rodzącego się dziecka zał reśla 
brzmi jeszeze 
lą samą skargą na nstach niedołężnego, 


umierającego starea, 


Analogia tych dwóch stanów zastana- 
wiała mnie zawsze, 

Z rozpaczą wita niemowlę świst, z ig- 
kiem bazwiednym porzuca sploty nerwów 
w łonie matczynam i wyriu:one jako perła 
z konchy na brzeg obcy zimny a często 
nieprzychylny — cierpi od pierwszej ehwili 
nsrodzin. 

Dobrze to jeszcze, gdy los życzliwy 
zgotujs rodzącej się dziecinie ciepłe poży- 
w enie. gdy oczy jej obłędne z bolu i lęku 
spotkają u progi życia współczujący wzrok 
matki i ojca, gdy to biedne cierpiące eiałko 
otulą, nętzę jego i pierwotną brzydotę przy- 
stroją, a siebie i drvgich pcdniosą do potęgi 
miłości rodzicielskiej, jedaem słowem, gdy 
radują sę ludsie: „iż oto narodził się 
człowiek“, 

Lecz jskiż mały jest procent” takich 
szczęśliwców, trzy czwarte z ogólnej liczby 
dzieci rodsi się o chłodzie i głodzie, a co 
najmeiej jedna czwarta nieuprawnionych, 
od pierwszsj ehwili skazanych na sieroctwo 
całkowite lub częściowe. 

Ulżyć niedoli tyeh biedaków, umniej- 
szyć grasojącą wśród nieh śmiertelność, 
wychować krajowi zdrowych fizycznie i mo- 
ralnie cbywateli, — oto jedno s najpiękniej- 
szych zadań współ:zesnej filantropii ehrze- 
ścijańskiej, 

Odezuł tę potrzebę gorąco ezłowiek, 
który dni temu kilkanaście odchodząc, zosta- 
wił po sobie dzieło wagi bezeennej. 

Ks:ąd< prałat Zygmunt Głorasdowski, 
z poparciem ks. Elżbiety Sapieżyny, oraz 
grona psń obywatelek miasta Lwowa, poło- 
żyła roku 1899 podwaliny pod schronisko 
dia podrzutków, znane pod wezwaniem 
„Dzieciątka Jezus*. 

Widząc niezmierną korzyść z tej insty- 
tucyi dla miasta, Wydzi»ł krajowy z in'cya- 
trwy swego ówczssnego prezesa p. Antoniego 
Chamea, trzykrotnie udzielił s-bronisku sna- 
ezniejszych subwencyi, umożliwiających ro- 
zwój j'go potrzebny dla pomieszczen a licznie 
zgłoszonych dzieci. 

Z pomocą fandus'u, zebranego przez 
Maryę hr. Gołuchowską, zakupiono grunt 
z dwoma domkami przy ul. Pa"linów 1. 5, 
dokąd zakład wkrótce przeniesionym sosteł 
i ii niezrównanej opiece SS. Jóre- 

ek, 

Z czasem schronisko przeszło na wła- 
snosé kraja — byt jednak swój i możnoćć 
dalszego rozwoju zawdzięcza ono gronu pań, 
z których wymienię tylko pajbardziej czynna 
i ofiarne, miaaowicie: hr. Annę Wolańską, 
ks. E eonorę Lubcmirską oraz é. p. Renatę 
Bsawiowską, tak bardzo zacłużoną we Lwowie 
na polu pracy Społecznej 

W ciągu tych lat kilkunastu „schrobi- 
ako" odehowało okcło dwu tysię y pięciuset 
dzieci, matki ich także w wielu wypadkach 
ko.zystały z dobrodziejstwa instytueyi, co 
wpłynęło dodatnio ma ich włssaą i dziecka 
przyszłość. 

Dziś, gdy materyał ludzki stsje się 
wprost bezcennym, gdy przemysł nasz, praca 
na roli, a zwłaszcza służba na kresach Oj- 
czyzny potrzedować będz'e milionów osobni- 
ków, niezmiernie wsżną jest rzeczą, ażeby 
z takim trudem i nakładem ofiarności pro- 
wadzone sehrcnisko, dalej trwać i powiększać 
sę mogło. 

Tymczasem w obec szalejącej drcżyzny, 
mnożących się trudności zdobywania niesbę- 
dnych do życia artykułów, zarząd nierat 
bywa zmuszony odmówić przy'ęsia dzieci, 
w obec ezego niejedna matka, nie mogąc 
dziecka wyżywić, dobrowolnie pozbawia je 
tycia, Liczne Sprawy sądowe są tego do- 
wodem. 

Odwołujemy się więc do społeczeństwa, 
które musi nadal wa włatnym interesie 
utrzymać i pomódz do dalszego prowadzenia 
i rovwoju pięknej i niezbędnej instytucyi 
krajowej, 

Myliłby się jednak, ktoby sądził, ie 
schronisko Dzieciątka Jezus „jest jedyną spu- 
ścizną po księdzu prałatie Gorardowsk'm. 

Mit ścią i zcenością opiekunów ogarnął 
on dwie anslogiczne pod pewnymi względami 
fazy Jud.kiego życia, 

Zaaim jeszere przystąpił do stworzenia 
schroniska Dzieciąjka Jezus, zajął się losem 
nieuleczalnych i berdomaych starców, 

W r. 1884 założył on p'e-wszy Szpita- 
lik tego typu przy ul. Zielonej i oddał go 
w cpiekę 8S. Józefitek umyślnie w tym eelu 
przezeń sprowadzonych. 

W obec wielkiej liczby zgłaszających 
sę starców, dla powię*szesia zakładu zaku- 
pić realność przy ul, Kurkowej l, 53, a w 
latach 1690—98—1900 dobudował jesz ze 
dwa domy, z tych jeden z kaplicą dla użytku 
chorych Zn:jiuje w nich pomiessczenie obe- 
enie okcło 150 starców, 

QCyf-y te brzmią krótko spisane w po- 
spiechu na kartce papieru, ala są one stre- 
Szczeniom widocznem ogromu »sracy i po- 
święcenia, jakie ten świątobliwy kapłan 
w ciąęu żywota swojego dla dobra kraju i 
bliżoich wył żył. 

Odetuł sercem litościwem nędzę i opu- 
szezenie ludzi starych, ubogich, a nieuleczal- 
nie chorych, Los ich pod wisin wsględami 
analogiczny z losem niemowląt, 


Ten sam brak sił, ta sama bezradność 
i lęk, spotęgowane świadomością bezpowro- 
tnie straconych dóbr i zaprawiore gorycią 
obojętności nier:z nawet najbliższych, a za- 
wsze prawie ogółu, kt'ry nie darzy ich na- 
Wet tem zdawkowem współczuciem, jakie 
bądź co bądź wiiok opuszczonego dziec%a 
W każdom ludzkiem sercu obndzić musi, 

Ksiądz Gorazduwski — ewietlaną tęczą 
miłosierdria otulił, opromienił tə dwa krań 
cowe momenty ludzkiego żywota, 

Z schroniska Dzieciątka Jszus zgotował 
pierwszą pozycyę nielnow!ętom skazanym na 
zatratę. 

W nmieuleezalni zastawił ostatnią wie- 
erzo starcom skazanym na dłutszą lub 

rótszą merarn'ę, nieuleczalnej choroby. 

Pocieszał, ociersł łzy z martwiejących po- 
wier, głęboką wiarą prowadził znękaną du 
Bzę przez ciernie, choroby i smutex do pro- 
gów żywota wiecznego. 

Niósł z sobą atmosferę skupienia i as- 
Cetyzm a blaska wewnętrznego ciemnych, 
Głęboko ozadzomych oczu nie zdołały zagasić 
ani nieznane ciężkie przejścia lat ostatnich, 
ani bolesna choroba oczu grożąca utratą 
Wzroku. 

Gdy Go pierwszy raz przed paru laty 
| zabrakło w tym kościele, jakis smętek wio- 
| ngt z murów starej świątyni. Kłaał się cie- 
Niem na złotych postaciach barokowych świę- 
| tyeh, wsparł się o nawę Piotrową kszalnicy 
| ! pełzająe wzdłuż murów legł u stóp ołtarzy. 


Tragedyą było życie człowieka. 
Gabryela Żaleska. 


| een m heh«0 |" 


Stosunki naukowe z Niemcami, 


Państwa sprzymiers: ne zerwały w cza- 
te wojny stosunki z niemieckimi uczonymi. 
| Towarzystwa naakowe belgijskie wykluczyły 
| 18 swego grona wssystkich Niemców, fran- 

Ruskie ty b, którsy podpisali słynny m?ni- 
_ fest 93, angielskie zaś towarzystwa nie wy- 
4 kluczyły nikogo, 
Dziś nastała chwila podjęcia nowych 
| stoaunków politycznych i ekonomicznych, 
Wobec czego korespondent JMatim'a zwrócił 
_ ię do sekretarza Akademii freneuskiej, .p. 

icarda z zapytamiem, o ile i w świecie 
Raukowym podobnie pokojowy panuje nastrój 

P. Picard oświadczył, że od Nowego 
ku wessły w życie nowe statuty organi- 
Xacyj naukowych, które znoszą dotychexaso- 
| Fe zwiąiki międsynarodowe i zastępują je 
 Mowemi ugrupowaniami, w skład ktorych 
Wejdą Rt sprzymierzone i neutralne, 
| iemey nie wykazały dotychczas wy- 
| bitnyeh Śladów odrodzenia i podniesienia 
| Rig ze stanu barbarzyń:twa, którego dowody 
| ałożyły w czasie t-j wojny. Nawiącanie po- 
Rownych stosunków dyplomatycznych i han- 

owych jest niezbędne w interesie ogólne- 
go ładu. W dziedzinie nauki jest to zbyte- 
“ne i te organizacye sojuszn €.6, które po- 
Wstaną, pozwolą uniknąć przykrych dyso 
Nansó w. 


| JET TU RKE TTW ZN REECE TAAT OPAŁEK. 
lluminacye w Polsce. 


Kartka z dziejów M 


| Minęły już czasy, gdy oświetlone rzę- 
| biście domów długie szeregi, stawały się Bie- 

lada widowiskiem dla oczu, źródłem wzru- 
Bzeń dla src, a zarazem nieodzowną potrze- 
4 i środkiem uświetsienia każdej uroczy- 
| Stości. Nie łakniemy jai tanich, błyskotli- 
pt efektów. Dujrzało w nas zrozumienie, 

6 pieniądz, rzucony na światło, napełnia 
dynie kieszeń fabrykanta, bez najmniejszej 


Natomiast korzyści dla użyteczności publi- 
Cznej i narodowej, 
Wyemancypowaliśmy s'ę ped tym 


względem. Tem milj, jak o rzeczach minio- 
Rych, z dobrym uśmiechem pobł:żania na 
lstach, gwarzyć dziś możemy o tych wstyst= 
 Kieh cudach i ekstrawagancyach, jsk'e nio- 
 Bły s sobą dawne ilaminacye. Z uśmiechem 
| Bobłażania.. Bo i któżby je bozwzylydnie 
Potępiał, gdy wypływem były pewnych wie- 
tzen i żkeesorgami kultu religijnego w sta- 
 Tożztności, niezbędoym środkiem wszelkiej 
Osientacyi w Czasach późsiejszych. Wyrazem 
| Stawały się pewaej skali ogólnych uczuć w 

danej chwili, a przytem wszystkiem wyrosłe 
da tle obycza,owem epoki, odbie'em były 
kaliury i smaku, bez względu na to, czy 
lapaizno je w średniowieczu, czy później 


l d ptłaych sentymentu czasach Biedermaje 
U mas zań w Polsce, zapalane w chwi- 
lach o pewnej historycznej doniosłości, były 
towngtrznym wyrazem tego uczuć napięcia, 
tóre sercem bić żywiej kazało w jakiejś 
obrej matehnień godzinie, I jako takie, zwią- 
mne z ważniejszymi wypadkami dsiejowymi, 


przy stosowaniu form rococo i empiru, lubi 


To nie przeszkodzi śledzić naukę nie- 
miecką, albowiem zamiast otrzymyweć tam- 
tejsze publikacye drogą wymi:ny, będą je 
organ'zacye sprzymierzone nabywać drogą 
kupoa 

Na zakończenie uczony francuski, któ- 
ry x stał wybrany na prezesa tej kowej or- 
ganizscyi Bavkowej. przypomniał piękne 
zdanie Pasteurs: „Nauka niema ojczyzBy, 
tle każdy uev ny ją má“, 


Telegramy P. A. T. 


Z Komisyi konstytucyjnej. 

Warszawa. Na posiedzeniu Komisyi 
koustytucyjnej w obecności podsekretarza 
stanu Wróblewskiego pos:ł ks. Areyb, Te- 
odorowiez przed rozpoczęciem obrsd zwró- 
cił nwagę na nieścisłe, a nawet wręcz nio- 
prawdziwe sprawozdanie o jego przemó eie- 
niu w Komisyi konstytucyjnej. 

P. Skarbek domagał się wprowadze- 
nis :tenograficznych protokcłów z obrad 
Komisyi. 

Przewodniczący oświadczył, że porozu- 
mie się z Konwentem seniorów. 

W głosowaniu nad sprawą wprowadze- 
nia senatu wnioski pp. Niedziałkowskiego i 
Poniatowskiego, żądają :e jednoizbowości, od- 
rzucono, 

P, Poniatowski zgłosił votum mniej- 
szości. 

Ustalono nazwę „S.nat* i przyjęto w 
myśl projektu rządowego, że Senat winien 
zwrócić Sejmowi przekazane mu projekty 
ustaw ze swoją opinią najpóźniej do dni 60. 

Rataj jako votum mniejszości zgło- 
sił temin 80 dniowy. Uchwalono, że po- 
wtórna uchwsła Sejmu odrsucająca eweatu 
alne zmiany proponowane przez Senat zwy- 
kłą większością głosów, jest ostateczną Wnie- 
A, żądające większości kwal fikowanej, u 
paddy. 

Ustalono, że Senat składa sę z 70 
członków wybranyeb przez Sejm z poza Sej- 
mu, po jednym przedstawicielu z każdego 
województwa, po jednym przedstawicielu 6 
większych miast, a to: Warssawy, Lwowa, 
Krakowa, Poznania, Łodzi i Wilna, ogół «m 
24 eiłonków, dalej z 5 przedstawicieli epi- 
skopatu katolickiego, 8 przedstawicieli wy- 
znań innych, 13 przedstawicieli wyższych 
uczelni, prezesa sądu najwyższego i prezesa 
najwyższego trybuniłu admiaistracyjaego. 

P. Rataj zgłosił wniosek dotyciący 
składu Sunstu jako projekt mniejszości. Ne- 
natorowie wybierani SĄ na Czas trwania 
Sejmu. 


Obrót przekazami w walucie markowej. 


Warszawa. Monitor Polski cgłisza 
rozporządz'n e Ministerstwa poest i telegra- 
fów w przedmiocie wprowadzenia obrotu 
irzeka- owego w walu:ie markowej z dniem 
1 lutego 1920 do 1000 marek polskich na 
wszystkich ziemiach Rzeczypospolitej z WEST 240 TA niy ga ZA a 0 Wd ąz EES 


a przytem w obyczajowe zjawisks zasobne, 


z+sługują bezsprzecznie owe świetlne festyny 
wra z całą wystawą ich pyrotechnicznyeh 
i teatralnych ekstrawagacyj na krótkie choć 
by wspomnienie. 

B!ask ich rozświetlał już zam'erzchłe 
czasy Starożytności. Jako akcesorya niezbę 
dne, uświetuiały obrrędy religijne Esipcyan, 
według He:cdota w mieście Bais obchodzo- 
ne, Znali je Grecy starożytni i zapalali chę- 
tni ku czci Miaerwy, Prometeusza ezy Bac- 
chusa w w*selne święto wiuobrasia. eza- 
rom objawia'i Rzymianie iluminacyą swój 
szacunek, ur:ądzeli je w podziwie i bołdzie 
wraca scym w tryumfie wodzom. 

Mimo esły oślepiaąey blask ilumina- 
eyi — dwie z pich w stzrozytności raczej 
grorę posępnej roty przypomaą, 

Zapalił z nich jedog lichy komedyant 
Neron, gdy na Bzrym żgiew płonącą rzueić 
kazał, a pot:m ssiadłszy z lutnią w rę'u. 
patrrał na srogi obrar i torem rzucił fał 
zywym fragment z Enejdy o Troi sku: 
rzeniu.. 

I d ugą cn także zapalił, gdy syn 
krwiożerczy swoich ca ów i zmierzchów 
Rsymu wycbraziciel, "nie mógł znieść świa- 
tłozbawczej nowiny z mrocznych katakomb 
idącej i perwszych chrześcian na maszty 
wysokie wydźwignął, smołą kazał oblewać 
i zapalaś.. Pochodaie Nerona .. 

A potem przeszły iluminscya do śre- 
dniowiócza; z zachodu przyszły teź do 
Polski. 

Tu i ówdwie w historycznych dziełach 
pisarzy naszych znajdujemy wzmianki o 
nieh i mniej lub więcej barwne ich opisy. 

Już Długosz wspomina o ileminacyach 
miast naszych w wieku XIV. i XV., w ehwi- 
lach radości i uniesienia, W r. 1445 ile 
razy dotarła do Krakowa fałszywa niestety 
wieść, że król Warneńezyk żyw znajduje 


jątkiem Slązka Cieszyńskiego i ziem wscho- 


dnich. W Małopolsce i w byłej okupacyi Radek-Soheisohn w Moskwie. 


austryackiej dopuszezalsa je:t wpłata w ko- 


Warszawa. (Rado z Moskwy). Znany 


ropach w ustawowym stosunku przeliczenia bo!szew'k Radek -Sobelsohn powrócił z Ber- 


na marki, wypłata zaś w koronach jest do- 
pus :zoralag tylko w braku marek. Opłata 
przekszu jak dotychesas. 


Komunikat 


warszawskiego sztabu generalnego 
z dnia 28 stycznia 1920. 


Front Jlitewsko-białoruski: 
Miejscowe ataki bolszewickie nad Dźwiną 
w rejonie Kzszewie odparto, biorące jeńców. 
Pod Połoskiem udstnym wypadem rozb:li- 
śmy posterunek bolszewicki na wsshód od 
Dźwiny. W akeyi wywiadowczej na odcinku 
poleskim wzięto jeńców i jeden ksrabin 
meszynowy. 


Front wołyński: Wysłany an 
Białokorewiecze wywiad rozbił zupełnie pod 
tą wsią szwsdron kawaleryi bolszewickiej, 
zadając jej ciętkie straty. W utarczce tej 
wzięto jeńców i 2 karabiny maszynowe. 


Rewindykacya ziem polskich na 
Zachodzie. 


W dniu wczorajszym sajęliśmy na pół 
nocy miasteczko Gniew, W kierunku półno- 
eno zachodnim wojska nasze posuwają się 
w dalszym ciągą lasami tucholskimi. 


Malcsewski. 
Drugi zast, szefa sztabu gen. 


Dżumy pod Kamieńcem Podolskim 
nie ma. 


Warszawa. Pogłoski rozsiewane na 
pewnego ezasu o pojawieniu sio dżumy w 
okolicy Kamieńea Podolskiego są zupełnie 
bezpodstawne. C. lem zbadania rzeczywistego 
stanu rzeczy w związku z pogłoskami o przy- 
padkach choroby zakażnej nisuwającej po- 
dejrzenie dzamy gruezołowej wysłano jeszeze 
20 grudnia z, r. komisyę sanitarną z dr. 
Krzemińskim, przewodniczącym komisyi zdro- 
wotności frontu podolskiego ma czele, oraz 
dr. Batką, byłym długoletnim kierownikiem 
międzynarodowej stacyi przeciwdźumowej w 
Buezie. 

Komisy powyższa stwierdziła, żć wy- 
padków nasuwających podejrzenie dźrmy 
zarówno przed przybyciem komisyi jak i w 
tzasie iospekcyl okolie bliższych i dalszych 
Kamieńca Podolskiego nie było. 


Kurs marki polskiej rośnie. 


Peznań. Zə wszystkich większych 
miast niemieekich nadchodzą wiadomcści o 
obmiżaaiu sig kursu marek niemieckich na 
korzyść marek polskich, W Berlinie pła- 
cono cstatnio za 100 marek niem, 134 ma- 
rek polskich. 


się u Turczyna w niewoli „miasto całe na- 
pełaisło się radością, biło we dzwony i o- 
świecano wszystkie domy mieszkańców.“ ') 

W dsień koronacyi Augusta III, w Kra- 
kowie, zarządzoną sostsła iluminacya z roz- 
kazu rossyjskiego. Według świadectwa kro- 
nikarza*) wypadła dość blado. „Tylko świe- 
ezki łojowe i lampy takież wyatawiane w o- 
knie na prostej desce; a w niektórych pa- 
łacach świece woskowe i lampy oliwne bez 
żadnych figur malarskich i snycerskich. 
Ktoby zaś nie palił świeczok przynajmniej 
dwóch w ořnie, byłby poczytany za nie 
przyjaciela króla saskiego a partyzantem 
Leszczyńskiego, a taki, od Rossysn śle tra- 
ktowany*, 

O ile il- minseya ta urządzona pod przy- 
musem wypadła marnie, to już następna w 
Warszawie, z otasyi koronacyi Stanisława 
Avgusta Poniatowskiego (26 listopsda 1764 
r.) była wyrazem żywego zainteresowania i 
pełna świetaości. Wysiliła się fantazya Ów 
ezesna na co tylko m'gła. „Bogatsze kamie- 
ni'e rosm*sitemi figurkami i f:rbami lamp 
palących sę między świerctyną grynszpa- 
nem ufarbowaną roxszdzonych, przedziwnie 
wdzięczny ok»zywały widok“, Król zachwy- 
cony objeźdżał za swa świtą ulice „nrzyba- 
trująe się rosmaitym figurom i hieroglifikom, 
aplauzy i pochwały jeg> wyrażającym", Wy 
lęgły też na ulice tłumy ludu, s plebs miej- 
ski czekała ma Krakowskiem przedmieściu 
obok saskiego pałacu nielada niespodzianka. 
Tu nad bramą tryumfalną ukryty był poza 
posągiem orła autał wiua. Złoty płyn prze- 
dosiawał się z niego do wnętrza orła i cien: 
ką strugą sączył się ze szponów. Wśród 


1) Zygmunt Gloger. Encyklopedya staro- 
polska. T. II. 

3) Pamiętniki ks. A, Kitowicza. 
1882. Tom I. (Wydanie DOW), 


Lwów 


NAA. | maską - mać 0 SWO" Wallłama |< KODEOZ a U 


lina do Moskwy dnia 26 b. m. Podróż jego 
przez terytoryum polskie odbywała sią pod 
nadzorem wojskowym. 

Dowiadujemy się. że władze polskie zo- 
zwoliły na przejazd Radka - Sobalsohna w 
związku z całck atałtem układu polskiego 
C:erwonege Krz ża z bolszewikami o zwrot 
zakładników, W szczególności od powrotu 
B:dka-Sobelsohna uzależnicny był powrót 
arcyb. ks Ropps, ks, Mundyermama i br. 
Dangla. 


Powrót polskich zakładników. 

Warszawa. Drugi transport zakładni- 
ków naszych z Moskwy w liczbie 271 osób 
przybył już do Mińska. Przyjazd do War- 
stawy apodziewany jast 29 b. m. wieczorem, 


Telegramy własne 
„Gazety Lwowskiej*'. 


Zamieszki w Hiszpanii. 


Zurych. Wedle nadeszłych do Paryża 
wieści w Saragossie i inaych miastach Hi- 
szpanii przyszło do większych zamieszek, 
W Madrycie miał jakiś robotnik rzncić szta- 
bę żelazną pod nogi konia, ma którym je- 
chał król Alfons. Kcń zraniony upadł, król 
spadł z konia, nie odn'ósłszy jedaak żadnych 
obrażeń. 


Pomoc dla Polski. 


Wiedeń. Nadeszły z Paryża wiadomo- 
ści potwierdtają, że marszałek Foch i na- 
ezelni wodzowie wojsk koalieyi zostali we- 
zwani przez kopferencyg ambasadorów do 
przedstawienia wyczerpujących propozycyj w 

sərawie pomocy dla Polski w ratie gdyby 
hdieticy rozpoczęli atak na Polskę. 


O wydanie zbrodniarzy. 


Wiedeń. Aus'rya, Wycry, Bułg»rya i 
Turoya otrzymają wkrótee wykazy tych osób, 
które msją być wydane koalisyi za popet- 
nione zbrodnie. Jak dzienniki donoszą Rada 
Najwyłsza koalicyi roztsłała listy gończe za 
Enverem baszą i Talast biezą, którzy naj- 
prawdopodobnie uciekli do Niemiec i tsm 
się ukrywają przy pomocy swych przyjaciół 
wojskowych, 


Naczelny i odpowiedzialny redaktor ; 
STANISŁAW ROSSOWSKI. 


zgiełku i tumultu w tem miejscu, skutkiem 
natłoku zbyt wielkiej rzeszy amatorów bo- 
skiego trunka runął orzeł płonąca nad nim 
w naczynin smoła rozlała się, a „kilkoro lu- 
dzi z tego wypadku, napiwszy się gorącej 
smoły. miasto wina Śmierć połknęło*. ') 

Równie okazsłą była iluminscys War- 
szawy w dniu patrona króla, 8 maja 1791 
roku. „Oprócz ratusza, domu marszałka sej- 
mowego i głównych gmachów, pomuieiste 
nawet d'my mieszczan pełae były przeźro- 
czów, godeł, portretów króla, napisów, alle- 
gorycinych postaci Polski, Rzeczypcapolitej 
Famy. orłów bisłych, ber! ów marszałków 
obu it. p Wspsnisłą ilomiaacyą ratusza 
kierowali architekci Bol ri i S-bütz Herby 
głównych miast, wizerunek Wisły, rogi ob- 
fitości zd biły go, z mnóstwam napisów p. 
polsku, po fr neusku i po piemie ku." *, 

Wypowiadał się smak artystyczny i 
cals pomysłowość stolicy, cze p gea cbficie 
u ż-ódeł pseudoklasyeznej ery też barokowej 
p'zerady, n'e szczędząca rachodu i kosztów. 

Orł+. biusty, gracye, herby i cyfry. sr- 
matu a, łączone se sobą serea, dlonie spla- 
cione w nścisku, p'ram'dy i drzewa palmo: 
we — otn niekompletny byna maiej rejestr 
tych driwów, j:kie z „Rogów Abundaneyi“ 
wysypał« „na auniwerssrz imienia N. Pana" 
Warss:ws. Jeśli dodamy do tego ołtsrze na 
które „g'niusz niestąpą dłon 4 sypał cfa- 
rg“ i okręty, któremi „burze wśród fal okrop- 
nych mictały* — to ” badziemy mieli prsy- 
bliżone pojębia o tem, jakto w grodsia Sy- 
reny przeowała wonezas rzetelnie uskrzydlo- 
na i lotna fantasya, 


1) Kitowiez. 
2) J, I. Kraszewski. Polska w czasie 
trzech rozbiorów. Warszawa 1903. Tom II, 
(Dokończenie nastąpi). 
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OGŁOSZENIA URZĘDO 


WE. 


Licytacye. 


E. 364/19. Edykt licytacyjny, orat we- 
zwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na wnie- 
sek strony egzekwującej Powiatowej Kasy 
oszezędzości w Gorlicach odbędzie się dnia 
26 lutego 1920 o gods. 10 przed południem 
w biurze Nr. 18 na zasadzie zatwierdzonych 
warunków lieytacya następujących realności: 
ks. gr gm. Gorlice lwh. 4 88/128; oznacze- 
nie realaości: parcela budowlana lk. 350 i 
500 na których stoją dwa domy jednopią- 
trowe i parterowy podczas wojny 90 pre. 
zniszczone, Realnoś* ta jest położona w Rynku 
Nr. 9. Wartość szacnnkowa 22 857 kor. 12 h. 
Najniżza oferta 15238 kor. 8 h, Do real- 
ności lwh. 4 ks. gr. Gorlice na'etą następu- 
jące przynależności: klosety, oszae”wane na 
473 koron 28 hal, Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi. 


Sąd powiatowy, Oddział V. 
Gorlice, dnia 12 stycznia 1920. (831 2—3) 


E. IT. 615/18 Na wniosek Miejskiej 
Kasy Oszczędoości we Lwowie strony egte- 
ksuiąrej, odhędsie się dni» 11 marca 1920 
o god.inie 10 pred południem w poniżej 
wspor nianym sądzie w biurze Ne. 96 na 
zssadrie zatwierdzonych warunków licyta- 
evinych licytacya realnośi pod l. kens. 
1812 2/4 we Lwowie przy ul. Dekerts bo- 
eznej pod l, orj. 6. objętej whl. 2798 Dz IL. 
ks. gr m. Lwowa, skłsdnjącej sę z parceli 
budowlanej o powerz'hai 398 m? i dwu- 
p'gtrowej ksmienicy. Wartość szacun owa tej 
re lacści wynosi kwotę 134.274.ker. 50 h., 
najniższa wi:e oferta 67.137 kor 25 h. Do 
realności obi. lwh. 2793 ks gr. dla II. di. 
m. Lwow» należą przynaieżności: wanny. 
muszle wodocągowe, Stery, dzwonki i t. p. 
opisana b iżej w protokole ocenienia a csz+- 
cuwana na 6.7238 kor. 50 bal. Poniżej mai- 
niższej oferty "przedaż nie nastąpi Warunki 
licvtacyine i odn szą e się do tej rea'ności 
dokumenty prz jrceć można w g dume' 
urzędowych w kancolaryi ądowej Oddz II. 


Sąd pow'atowy S, I, Odział II. 
Lwów. dnia 10 s'ycznia 1920), (793 2—3) 


E. II 616/18 (9) Na wniosek Miej- 
skiej Kasy Osze gdności we Lwowie 8 reny 
egz-kwnjącej odbędz e sie dnia 11 m»rca 
1920 o godz. 10 przed południem w poniżej 
wsromnianym sądzie w b urze Nr. 86 na za 
ssdzie zatwierdzonych wzrunków lieytacyj 
pnych licyta' ya reslności pod l. kons. 1814 2/4 
we Lsow'8 przy u!cy Dekerta hoczuej pod 
L orj 10 objętej whl. 2795 ks, gr. dla Dz II. 
m. Lw: wa, składające: Się z parceli budo- 
wlanej o powierzch :i 394 m? i dwupiąt o- 
wej kamien cy. Wartość stac nkowa tej real- 
ności wynosi kwotę 174.435 kor. 43 h, Naj- 
niższa więe ofert: 62.2 7 kor. 72 h. Do real- 
ności obj, whl. 2795 Dz. II. m. Lwowa na 
leżą przynależności: wanny, story, Kraty, 
dzwonki i t. p. opisane bhžaj w pritok le 
ocesienia a oszacowane na kwotę 4477 kor. 
Poniżej najn ższej oferiy Sprzedaż nie na- 
stąpi. Warunki lieytacyjne i odnosrące się 
do tej re»lności doknmnty prze rzeć mcż”a 
w godziusch nrredowych w kane laryi 83- 
dowej Oddziału II, 


Sąd powiatowy S. I, Oddział I. 
Lwów, dnia 10 stycznia 1920. (795 2—3) 


E. II. 615/18 (7). Na wniosek Miejskiej 
Kasy O:zezędności we Lwowie strony egze- 
kwniacej odbędzie się dnia 11 marca 1920 
o godzinie 10 przed połu'nem w poniżej 
wsp: mnianym sądzie w biurze Nr. 96 na 
zagadzia z»t»ierdzonych warunków licytaevj- 
nych licytrcya roslności pod l kons 1813 2/4 
we Lwowie przy ul. D'kerta boczne. pod 
l. orj. 6 obiętej vhl. 2794 Dz. II. ks gr. 
gm. m. Lwowa, składającej się z parceli bn- 
dowlane: o powierzchni 398 m.? i dwupią- 
trowej kam "nicy. Wat ść szacunkowa tej 
realneści wynosi kwotę 128706 kor. 55 h. 
Najniższa więc oferta 64353 kor. 28 hal, 
Do realności obj. whl. 2794 Dz. II. mi:sta 
Lwcwa należą przyna eżności: story, wanny, 
piece i t. p. opiszne bliżej w pr. tokole oce- 
n'enia ẹ oszacowane na 5.954 kor, Poniłej 
n»jniższei oferty sprzedaż nie nastąri, Wa- 
runki l'ey'acrjne i o*nosrące się de tej real- 
ności dokumenty przejrzeć motna w godzi- 
nach urządowych w kancelaryi sądowej Od- 
działu II. 


Sąd powiatowy 8. I, Oddział IL. 
Lwów, dnia 10 stycznia 1920, (794 2==8) 


Rozmaite obwieszczenia. 


Og. XIV. 445/19. Przeciw nieobjętej 
masie spadkowej po ś.p. Zofii Postołowskiej 


zam Turczyn i tow. w Tyśm'enicy, wnie- 
siony został do sądu ckręgo»ego w Stani- 
sławowie przex Hryn' a Postołowskiego, 8. Ny- 
koły, i tow. w T;śmi nicy} pozew o 10.720 
kcron i 7800 koron zpn. Na podstawie 
pozwu z 12 grudniu1919 wyznaczono pierw- 
S'ą audyencyę na dzień 3! grudnia 1919 r. 
Celem strzeżenia praw pozwanej masy nusta- 
nawia się p. dr. Włodzimierza Mandyezew- 
skiego, adwokusta w Stanisławowie, kura- 
torem. 


Tenże kurator zastępować będzie masę 
spadkową w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i miebezpieczeństwo. dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

Sąd okręgowy, Oddzisł XIV. 


Sianisł"wów, dnia 12 grudnia 1919. (797) 


Cg. I. 352/19 (1). Przeciw Janowi 
Haslacher 3 Wörgl w Tyrolu, którego miejsee 
pobytn jest nieznane wniesiony został do 
sądu okręgowego w Siauisławowie przez ma- 
łoletnią Ludwikę Żułkoś, zm. Haslacher, 
prze: ojes Szymona Żułkosia. pozew o nie- 
ważn:ść małżeństwa. Na podstawie pozwu 
z dnia 10 I'stopsda 1919 wyznaczono roz- 
prawę na dzień 2 stycznia 1920. Celem strze- 
żenia praw porwanego ustanawia się p. dr. 
Fernh: fs, adwokata w Stanisławowie, ku- 
ratorem, 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie 
się; nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianują, 

Sąd okregowy, Oddział I. 
Stasisławów, dnia 20 listopada 1919. (798) 


Cg I. 391/19 (19). Przeciw Mikołajowi 
Hundiakowi i Iwana Amiczak w Mikuliczy- 
nie, których miejaes pobytu jest ni-snane 
wniesiony został do sądu okręgowego w D'a- 
nisławowie przes Dyonizego Hoszowskiego 
pozew o 7,200 koron zpn. Na rodstawie po- 
zwu z 11 października 1919 r. wyznaczomo 
pierwszą audyencyę na dzień 17 grodn a 
1919 r, Celem strratenia prew pozwanych 
ust:nawia się p. dr. Baczyńskiego, ad«oksta 
w Btaoisławowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na jego koszt 
ı niebezpieczeństwe, dopóki oni się w sądzie 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 


Sąd okręgowy, Odd:iał I. 
Stanisł «wów, dnia 4 lis:opada 1919. (800) 


L, M. 62.954/19 V. 
Edykt. 


Magistrat król. stoł. m'asta Lwowa po- 
duje do pow zechaej wiadomości stosowni: 
do przepisów $$ 27 i 29 now. do ust. prrem. 
z 15 marca 18:38 Nr. 39 Dz, u. p., że firma 
F. Nussdorf „Wyrób i sprzedaż kostek łu- 
£'wy'h, proszku do prana i proszku my 
dlatego, craz mydła“ protokołow ang uchwałą 
sądu okręgowego jako h:ndiowego we Lwo- 
wie Odis, IV. 2 18 kwietnia 1919 L cz Bg. 
A, IL 145 Firm. 186/19 wniosła tu dna 27 
serpnia 1919 prosbę o konsens na wybufo- 
wane w realności pod |]. ori 53 przy wicy 
Zielonej (l. koaskz. 695 i 696 1/4) budynku 
przemysłowego na pomieszczenie wyrobni 
mydła prowadzonej przez zast. przem. Fischla 
vel Filipa Nussderta, 

Do rozp:znania sprawy i zbadania sto- 
guzków miejscowych, określenia warunków 
ptoszonego konsensu, pod względem budo- 
wnicz0- i przemysłowo - policyjnym niemniej 
ocenienia możliwych zarzutów osób trzecich, 
z'rzątza Magistrat rozprawę komisyonalaą 
na miejscu i wyznacza do tego termin na 
dzień 24 lutego 1930 (wtorek) o godzinie 11 
przed południem, 

Ktoby przeciw zamierzonemu urządzeniu 
miał do podniesiesia jakie zarzuty ze stano- 
wska pry*atsego lab publicznego, może je 
wnieść ustaie lub p s*mnie p zy komisyi lub 
też przed termivem pedać do Magistratu na 
piśmie, w przeciwnym bowiem wypadku po- 


(844) 


zwolenie na wybudowanie budynku przemy-|P. 


słowego na mydlarnia udzielonem będzie, 
o ile me zostaną stwierdzone jakie prze- 
szkody z nrsędu. 


Magistrat król. stoł. miasta Lwowa. 
Lwów, dnia 17 stycznia 1920, 


L. M. 61817/19 V. 
+ E d y k t, 
Magistrat król. stoł miasta Lwowa po- 
dsje do powszechne; wiadcmości stosownie 
do przepisów $$ 27 i 29 now. do ust. priem. 
z 10 marca 1883 Nr. 39 Dz. u. p., że firma 


(845) 


Krańcza Rotwin i Ska „Wyrób i sprredaż | majętrości. Przedłożone wyciągi noszą datę | 


mydła“, protokołowaną uchwałą sądu ckrę 
gowegojjako handlowego w» Lwowie Oddz. IV. 
z 1 września 1919 L. ex. Firm. 638,19 Rg. 
A, II. 187 wniosła daia 22 sierpnia 1919 r. 
prośbę o konsens na wyrób i sprzedał mydła 
gospodarsk'ego w re:ltości pod l. orj. 5 przy 
ul. Alembeków prztz zastęprę przemysłowego 
Dawida Branda recte Klarecha, czeladnika 
mydlsrskiego we Lwowie. 

Do rotrpornania sprawy i zbadania sto- 
gupków miejscowych. określenia warunków 
proszonego konsensu pod względem budo- 
wniczo i przemysłowo - policyjnym nie mniej 
o enienia możliwyc zarzutów osób trzecich, 
:arządza Magistrat rozprawę komisyonslną 
na miejscu i wyzuacea do tego termin na 
dzień 17 lutego 1920 (wtorek) o godtinie 11 
przed południem. 

Ktoby przeciw zamierzcnemu urzą zeriu 
miał do podnies'enia jakie zarzuty ze stano- 
wiska prywatnego lub publicznego może je 
wnieść ustnie lub pisemnie przy kom spi lub 
też prz d terminem podać do Mag stratu na 
piśm'e, w przeciwnym bowiem wypadku po- 
zwoJenie na urządzenie mydlarni t. j. wyrobu 
i sprzedaży myśła udzi-lone będzie o ile nie 
zostaną stwierdzone jak'e przeszkody z urzędu 


Magistrat król. stoł, m Lwowa. 
Lwów, dnia 14 stycznia 1920. 


Pr. 142/20 19 R. 
Ogłoszenie. 


Komisya bhipotoczna przy Prezydyrm 
sądu okregowego w Czortkowia oznajmia, ie 
dochodzenia celem założsnia księgi gruntowej 
dla majętności Oryszkowce 1+h 276 odbędą 
się w sądzie o*ręgowym w Ctortkow'e doia 
6 lutego 1920 o godz. 10 rano biuro Nr. 3 
parter budynek »dministracyjny. Kto ms in- 
ter-8 prawny w zbadaniu stosunków p-sia- 
denia, moża prred kierującym tem dochedze- 
niem: zgłesić się i wszystko przytoczyć co 
dla wyjaśnienia lob ubrony praw swoich sa 
stosowne uzna. Wykaz bipoteczny dla tejże 
maiętuości sporząszony oraz i inne a ta od- 
noszące się do prtyszłej księzi gruntowej 
wsp mnisnych gm n b'dą do pows 6rhneg> 
przezląda w sądzi» okręgowym w Czortko- 
wie złożone x driam 12 lutego 1920 r. Do 
wniesienia mcżliwych zarzutów przeciw pra- 
wdziwości tych wyka ów hipoteczeych. które 
osobiście, lub też na piśmie w wyżej w: mie 
nionym sąd:ie powiatowym wniesione być 
mogą wyznarza się najd» iszy termin do doia 
22 kaga 1920 Właści'ieli posiadaczy wzywa 
się do osobistego jawienia s'ę i prz dłożenia 
dokumentów oduoszacych <ię do stanu posia- 
dania tej majętności, Pized'ożony wyciag 
nos. i data Tarnopol, dnia 8 lip"a 1908 r. 


Komisys hipoteczna sądu okręgowego 
Ctortków, doła 19 stycznia 1920. 


Prez. 131/18 2/20 (854) 
Proses sądu apelacy nego w Krakswie 
zamisnował na pierwszą zwyczajną x dniem 
1 marca 1920 rozpocząć się mającą kadeneyę 
sądu przysięgłych w sądzie okręgowym w J*- 
tle przewodniczącym trybunału i przysię- 
głych prezesa sądu okręgowego Jana Bibrę, 
zaś zastepeami priewodniezącego sęd'iów 
sądu ckręrowego: Tytusa Lopat!nera, Bro- 
nisława Wojnarsk ego, d. W?/sdysława Mo- 
rsa, Jana Fabiana, Mieczysława Bieleckiego, 
Leopolda Kliera i dr. Tadeusza Flisa. 


Prezes sądu okręgowego. , 
Jasło, dnia 17 stycznia 1920. 


Pr. 165/20 


(845) 
(851) 


(852) 
Ogłoszenie. 


Komisys hipoteczas przy Prezydyum 
sądu ck'ęgowego w Czortkowie oznajmia, że 
dochodzenia ce' em zał żenia księgi grunto- 
wej dla majstności: Wiacentówka, Skała, 
Skała stara, Bereżanka, Burd akowce È 'siacz, 
Głusztynów, Isanków w sądzie okręg 'wym 
w Czortkowie dnia 9 lutego 1920 o godz. 9 
rano biuro nr. 3 part r budynek adm'nistra- 
cyjny. Kto ma interes prawny w zbadaniu 
stosurków posiadania, może przed kiernią- 
cym tem dochodzeniem zgłos ć się i wszystko 
przytoczyć co dla wyjaśuienia lub obrony 
raw gwotch za stosowna ucna. Wykazy hi- 
poteczne dla tejże majętności sporządzone, 
oraz i inne akta oćnostąte się do przyszłej 
księgi gruntowej wssomnianych gmin będą 
do ;owszechnego prz glądu w sądzie ok'ę 
gowym w Czorttowie złożone z dniem 12 
lutego 1920. D» wniesienia możliwych za- 
rzutów przeciw prewdiiweści tych wykazów 
hipoteccnych, które rsobiście, lub też na 
piśmie w wyżej wymienionym sądzie powia- 
towym wniesi'ne być moga wyznacza się 
najdalszy termin do dnia 20 lutego 1920 r. 
właścicieli posiadaczy vzywa się do osobi- 
stego jawienia się i przed'otenia dokumen- 
tów odnoszących się do stanu posi: dania tej 


ad 1 5/81903 zaś ce 2—8 dnia 22/11896. 
Komisya hipoteczna sądu okręgowego. 
Czortków, dnia 23 stycznia 1920 


Upadłości. 


S. 8/14/15%. W konkursie Jakóba Gel- 
lera wyznacza się audyencyę na dzień 12 
lutego 1920 godzina 11 przed południem 


w biurze Nr 18 tut. sądu okręgowego cy- a 
wilnego we Lwowie. 1. Celem ustalenie at 


zgłcszonych lub "głosić się mających pre* 
tensyi do masy konkursowej. 2. Celem po- 
wzięcia decyzyi przez ogół wierzycieli co dc 
uchwały wydzitłu wierzycieli na sprzedaź 
niewydzielocnej połowy realności Ik. 1402 1/4 
we Lwowie obj. lwh 17541 gm Lwowś 
za kwotę 80000 koron. Na audytncyę tę 
wzywa się ogół wierzycieli pod tym rygorem 
że co w postępowaniu konkursowem po na- 
leżytem zawiadomieniu na audyencyi po“ 
wyis'ej zostanie zgodnie z przepissmi prze 
witdziarem ustalonem lub uchwalon:m tego 
strony nie m gą zucrejiać z tego powodu 
że ie mo; ły brać udziału w roxpr wie ani 
też nie mogą z powodu om'eszkania założyć 
środka prawnego celem usprawiedliwieniś 
niestawiennietw*. 

Zgodsie z wnioskiem komisarza kof- 
kursowego ustawie się w myśl $ 111 n, E 
dla wierzycieli Izydrra Kulka w Wiedniu, 
Oskara Wehirgera w Wiedniu, Salomons 
Rebnera w Wiedriu E twarda Spixera w Wie” 
duiu misy konkursowej firmy Rebner et Pick 
w Wiedniu, Maksa Pollaka et Wiesel w Wie 
dniu Ziwndsteńska Banka filia w Wiedniu, 
firmy Ballek Mor tz et Bracia w Prosanitś 
kuratorem dr. S anisława Dobieckiego, adwa 
kata we Lwowie na koszt i nieb 'zpieczeń* 
stwo tychże. " 


Sad okręgowy cyw., Oddział VII, j 
Lwów, dnia 31 grudnia 1919, (843) 


S. 24/18/149 W konkursie Jana Zy- 
gmuata Kazimierza 3 im. Demetra ustsn 
wiamy komisarzem konkursowym dr. Zy- f 
gmunts H'bna sędziego sądu okręgowego we 
Lwowie. Celem naradzenia się wydziału wies 
rzycieli nad sprawozdaniem zawiadowcy masj 
co do stanu masy wyznacza się z dyencyę 
na dzień 23 lutego 1920 o godz. 10 prz 
południem w biurce Nr 18 tut. sądu ns f 
którą zaprasza się członków wydzisłn wie” 
rzycieli, Celem ustalenia dodatkowo zgłosze 
nych oraz >głosić się mających pretensj! 
wyznacza się audyeneyę na dzień 23 lntege 
1920 o gods. 11 przed południem w biurse 
Nr. 18 iut sądu na którą to audyencyg 28% 
presza stę ogół wierzycieli z tem nadmie* 
nieniem, że tego, co po należytem zawiada 
mieniu zostanie przewiedz onm, uchylonet 
lub ustalon>m, st-ony ne megą 1aczepi 
z tego powrdu ża nie mogły brać udii 
w rozprawie, ani też z powcdu omiegzkaniś 
zał żyć środka prawoego celem vsprświedli* 
wienia niestaw'enn'ctwa, 3 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VH. 
Lwów, dnia 31 grudaia 1919. (842) 


Kuratele. 


F. L. V. 2'19 (3). Ogłoszenie pozbś” | 
wienia własnowolności. Uchwała sądu po” | 
wiatowego w Zółkwi z dnia 25 listopadź | 
1919 L. ez. L. V. 2/19 pczbawiono całko” 
wicie włssuowolności Fedka rodziekiego 
syna Iwana » H*rhowicy ad Hucisko zamie* 
szkałego obecnie Kuninie a to x powodu cho” 
roby umysłowej. Kuraiorem nstanowiont 
Iwans Zuka z Horbówiey ad Hucisko, 


Sąd powiatuwy, Oddział V. 
Żółkiew, 25 listopada 1919. (768 3—8) 


Amórtyzacye. 


Ne XXVIII. 1420/19 (4), Zarządzenić 
umorzenia papierów wartościowych. Na wnio* 
sek Joela Hollśndera z Robatyna podej” 
muje się postępowanie celem umorzenia w. 
m'euionych niżej papieru wartościowego 
który wnioskodawcy miał zaginąć, wzywł 
się posiadacza tego papieru, ahy je w ciągf 
6 miesięcy od dnia pierwszego ogłoszenić 
zarządznia przedłożył temu sądowi; takš 
inni interesowani mają zgłosić swoje zarsi 
ty przeciw wnioskowi. W razie przeciwny! 
uznałby sąd po upływie tego terminu ten p 
pier wartościowy za umorzony. 

Oznaczenie pspieru wartościowego: Kwi 
depozytowy wystawiony przez kasę krajo 
król. Galicyi we Lwowie z daty Lwów, * 
etyeznia 1919 na złożone 4 proc. listy 54 


a kai MO A A Daa 4 A 4 M a, (OG. M ad (2 tO Mu 
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ślawne Banku krajowego S. I. Nr. 8336 na 
100 K, S. II Nr. 14688, 26047 i 260487po 
po 200 K S. III. Nr. 23619 na 1000 K przez 
Mendla Sperbera jaro kaucya mytnicza na 
zabezpieczenia obowiązków z kontraktu z dnia 
18 lutego 1908. 


Sąd powiatowy 5. I, Oddział XXVII, 
Lwów, dnia 20 gradnia 1919. (715) 


T. 229/19 (4). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Izaka 
Grolla kupca w Źurawn'e przez sdw. dra M. 
Rosenbauma we Lwowie podejmuje się po- 
Btępowanie celem umorzenia wymienionych 
niżej papierów wartościowych, które wnio- 
Bkodawcy miały zaginąć, Wzywa się posis- 


L dacza tych papierów, aby je w ciągu sześciu 
a miesięcy od dnia pierwszego ogłoszenia za- 
Y- | mądzenia przedłożył temu sądowi; także inni 
ia. interesowani mają zgłosić swoje zarzuty prze- 
3 ciw wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby 
sd sąd po upływie tego terminu te papiery 
¿| Wartościowe za umorzone. l 

r Oznaczenie papierów wartościowych : 
„| Książeczka wkładkowa Wiedeńskiego Banku 
pa | Związkowego filia wa Lwowie Nr. 17904 
a opiewająca na 20750 K 31 hal. wystawiona 


na nazwisko Izaka Grolla. 
Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII, 


i Lwów, dnia 3 grudn'a 1919. (703) 
r. T, 221/18 (2). Zarządzenie umorzenia 
al papierów wartościowych. Na wniosek Ke- 
ró weryna Skrzyńskiego podejmuje się po- 
is F stępowanie celem umorzenia wymienionych 

niżej papierów wartościowych, które miały 
E wnioskodawcy zaginąć. Wzywa się posiada- 


cza tych papierów, aby je w ciągu podane- 
go niżej terminu przedłożył temu sądowi; 
_ także inni interesowani mają zgłosić swoje 
zarzuty przeciw wnioskowi. W razie prze- 
Giwnym uznałby sąd po upływie tego ter- 
minu te papiery wartościowe za morzone, 
a to: a) same papiery wartościowa po upły- 
wie jednego roku od dnia płatności osta- 
tniego wydanege kuponu, lub od dnia pła- 
tności samej wierzyt-lności, jeśli pierwej 
misła być płatna; b) kupony po upływie je- 
dnego roku od dnia płatnoś:i każdego ku- 
ponu, jednakże nie wcześniej, jak w rok po 
pierwszem ogłoszeniu tego zarządzenia. 
Oznaczenie papierów wartościowych: 
5 sztuk akeyi zakładowych kolei lokalnej 
Przeworsk Dynów Nr. 626, 627, 628, 629 
i 630 z kuponami od 1 września 1909 do 
41 września 1934. 


„Bąd.kraiowy eyw., Oddział VII, 
Lwów, 18 czerwca 1918. 


KTRETRTRWTYTEE 


(669) 


T. 130/18. Na wniosek Sary Głotfried 
w Buczaczu wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następującej rzekomo przez wnio- 
skodawczynię zagubionej książeczri wkładio- 
wej Kasy oszczędności w Bsczarzu Nr. 4647 
Ra kwotę 894 kor. 08 hal. z proc. na 1128 
kor. 09 hal. opiewsjaczj na imię Sary Gtt- 
fried wystawionej. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 6 miesięcy od dnia ogłoszenia 
edyktu w „(łazecie Lwowskiej“, w przeci- 
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu książeczka ta za nieważną uznaną 
zostanie, 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Stanisławów, 10 lutego 1919, 


ZYTGGLY X AaŻżAT TRY Z 


(799) 


T. 409/19 (4). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Maryi 
hr. Koziebrodzkiej przez Dia B. Longchampsa 
adw. wa Lwowie podejmuje się postępowanie 
celem umorzenia wymienionych niżej papierów 
wartościowych, które wnioskodawcy miały 
zaginąć; wzywa się posiadacza tych papie- 
rów, aby je w ciągu sześciu miesięcy od 
dnia pierwszego ogłoszenia zarządenia prz»- 
dłoży temu sądowi ; także inni imteresowani 
mają zgłosić swoje zarzuty przeciw wniosko- 
wi. razie przeciwnym uznałby sąd po 
upływie tego terminu te papiery wartościo- 
we za umorzone, 

Oznaczenia papierów wartościowych : 
Książeczki wkładkowe Galicyjskiej Kasy 
oszezędności wa Lwowie opiewające a to Nr. 
19698 na 1737 K 11 h i nazwisko Maryi 
hr. Koziebrodzkiej Nr. 59758 na nazwisko 
aa hr. Koziebrodska i na kwotę 638 K 
al. 7 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 8 listopada 1919. (692) 


T. 97/18 (4), Na wniosek Geni Fuchs 
w Stanisławowie niem. kol. 622 wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi następują- 
cej rzekomo u wnioskodawczyni spalonych 
książeczek wkładkowych Kasy oszczędności 
miasta Stanisławowa Nr. 3235 wystawionej 
na imię Samuel Banner opiewającej wadla 
etanu z 1 lipea 1918 na 128 kor. 62 h.i Nr. 
6987 wystawionej na imię Geni Fachs opie- 
wającaj wedle stanu z 1 lipea 1918 na 336 
kor. 68 hal. 


a EK. JA SE. JB EF 


wa się przeto, abv zgłosił się ze swojemi 
prawami w ciągu 6 miesięcy od ogłoszenia 
edyktu w „Gazecie Lwowskiej“ w przeciwnym 
bowiem razie po upływie nowyższego €2480- 
kresu książeczki te za nieważne uznane zo- 
staną, Inni interesowawi 
rzety przeciw wnioskowi. 


wania amortyzacyjnego. Na wniosek Wojcie 
cha Smętka w Harmęzsch powiat Oświęcim 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
następujących rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionych książeczek Towarzystwa oszczę- 
dności i Boży czat w Oświęcimie 1) Nr. 10092 
na KB. 

43 h opiowsjących na nazwisko Wojcieche 
Bmętka. 


żeczek wzywa się przeto, sby zgłosił się ze 
swojemi 
ciwnym 
szego Czasokresu za nieistniejące uznane 
zOBtANĄ. 


amorityzacyjnego. Na wniosek Benziona Til 
lemana w Samborze wdraża się postępowsnie 
celem  amortyzacyi następujących rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubione( ksiątaczki 
wkładkowej Wiedeńskiego Banku Związko- 
wego. Eksposytary w Drohobyczu Nr. 1246 
na imię Benziona Tillemana wystawionej a 
na kwotę 4506 koron opiewającej. 


kowej wzywa się przeto, ab 
ze swojemi prawami w ciągu 
w przeciwnym bowiem razie po upływie pe- 
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie, 


amortyvacyjnego. Na wniosek Pesi 
gowej żony Hersza w Samborze wdrała się 


przez wnioskodawcę zagubionego weksla na 


Gi 


Posiadacza powyższych książeczek wzy- 


winni wnieść za- 


Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanieławów, 15 września 1919. (546) 


T. Iv. 118/19 (2). Wdrożenie postępo- 


4556 h 2) Nr. 15200 na K 17.048 


Posiadacza powyżej wymienionych ksią- 


ay w ciągu pół roku, w prze: 
owiem razie po upływie powyż- 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Wadowiee, 9 paźdsierniku 1919. (739) 


T. 148/19 (1). Wdrożenie postępowania 


Posiadacza powyżazej książeczki wkład- 
zgłosił się 
adnego roku, 


Sąd okręgowy, Oddział V. 


Sambor, 16 października 1919. (509) 


T. 38/19 (3). Wdrożenie postępowania 
oldber- 


postępowania celem amortyzacyi i rzekomo 


kwotę 1800 kor. opiewającego zresztę nie- 
wypełnionego, a akceptowanego przez Roma- 
na Baliekiago, W,ktorę Balicką 1 Marye Ba- 
licką żyrowanego zaś przec Hersza Baum- 
wollspinnera 

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejący uznany zostanie. 

Sąd okręgowy, Oddział V. 


Sambor, dnia 1 grudnia 1919. (492) 


T. V. 83/19 (2). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Marka 
Rohatynera em-ryt. oficyała sądowego w Tar- 
nopolu pod jmuje się postępowanie celem 
umorzenia wymienionych niżej papierów war- 
tościowych, które wnioskodawcy miały zagi- 
nąć; wzywa się posiadacza tych papierów, aby 
je w ciągu 6 m esięey „od dnia pierwszego 
ogłoszenia przedłożył temu sądowi; także 
inni interesowani mają zgłosić swoje za- 
rzuty przeciw wnioskowi, W razie prze- 
ciwnym uznałby sąd po upływie tego termi- 
nu te papiery wartościowe za umorzone, Ozna- 
czenia papierów wartościowych: Książeczka 
wkładkowa Kasy Oszczędn ści miasta Tarno- 
pola Nr. 37698 Nom. na 2112 K 58 h i na 
okaziciela op'ewsjąca a na nazwisko Adeli 
Rohatyner wystawiona. 

Sad okręgowy, Oddział Y. 


Tarn: pol, dnia 31 gradnia 1919, (475) 


T. 393/19 (1). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych, Na wniosek Salo- 
mons Anmeldonga kupca we Lwowie podej- 
muje się postępowanie celem umorzenia wy- 
mienionych niżej papierów wartościowych, 
które wnioskodawcy miały zaginąć; wzywa się 
posiadacza tych papierów, aby je w ciągu 
Jednego roku od dnia pierwszego ogło- 
szenia zarządzenia przedłożył temu sądowi; 
także inni interesowani mają zgłosić swoje 
zarzuty przeciw wnioskowi. W razie przeci- 
wnym uznałby sąd po upływie tego terminu 
te papiery wartościowe za umorzone. 

Oznaczenie papierów wartościowych : 


Asypnaty 5 proc. Polsziej pożyczki państwo- 
wej Nr. 97060, 97061, 97062, 97068, i 97064 
po 1600 Kor. 
Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII, 
Lwów, dnia 3 grudnia 1919, (678) 
T. V. 174/19 (4). Na wniosek Maryi 


Rychel z Rzeszowa podejmuje się postę- 
powanie celem umorzenia wymienionych ni- 


żej papierów wsrtościowych, które wniosko- 
dawcy miały zaginąć; wzywa się posiadacza 
tych papierów, aby je w ciagu roku od dnia 
pierwszego ogłoszenia zarządzenia, przedło- 
żył temu sądowi; także inni interesowani 
mają zgłosić swoje zarzuty przeciw wniosko- 
wi. 
upływie tego terminu te papiery wartościo- 
we za umorzona. Oznaczenie papierów war- 
tościowych : 
oszezędności miasta Rzeszowa Nr. 45015 wy- 
stawiona na imię i nazwisko Maryi Rychel 
opiewająca na kwotę 2000 K, 


w sprawach uznania za zmariege 


celem uznania za zmarłego, Marya z Zelisków 
Sałaban lat około 40 w Jażow'e nowym, %9- 
na Semka, w lecie 1915 przy odwrocie wojsk 
rosgyjskich wrac z innymi mieszkańcami C+- 
tuli wypędzona do Rossyi miestkała w Ho- 
rodyszczu, zachorowawszy zsś udała się do 
szpitala w Kostop ln, gdzie wedle przepro- 
wadzonyeh doch dzeń zmarła w jesieni 1915. 


ustawowe domniemanie śmierci w myśl $ 24 
i 277 ustawy eyw. i $7 usawy z 16 lutego 
1883 Nr. 20 Dz, p p., wobee tego wdraża 
się na prośbę Semka Sałabana postępowanie, 
ceiem uznania wymien.onej osoby za zmarłą, 
a zarazem ogłasza się, aby udzielono sądowi 
wiadomości o zaginionym, albo panu ad wo- 


którego ustanawia się kuratorem i okroń- 
e} węzła małżeńskiego. Maryo Sałatsn wzy- 


pierś, padł na xiemią. Od czasu tei bitwy 
wszelki ślad za nim zaginął. 


Gdy satem można przyjąć że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl $ 24 i 277 u. e, orax ustewy z 16 
lutego 1883 Nr. 20 i mat. z 31 marca 1918, 
przeto na prośdę Maryi Nahrebeckiej nrods, 
Szymków, córki Mrgłsleny gospodyni w Li- 
gerwe-ch wdraza się postępowanie, celem 
uzn*nia wymieni'sej oschy z» zmarłą i za- 
wartego z Marya Nabrebe. ka z domu Szym- 
ków w Lisowcach w dniu 19 września 1911 
małżeństwa xa rozwiązsne a zarazem opła- 
sza Się wezwanie, aby udsielono wiadomości 
o zaginionym sądowi albo adwokatowi dr. 
S. Kruhow1 w O:ortkowie, którego niniejszem 
ustanawia się kuratorem i obrońcą węzła 
małżeńskiego, Michała Nabrebeckiego, o ile 
przy życiu pozostaja wzywa się, aby stawił 
się brzed podpisanym sądem lub w inny 
sposób dał snać o sobie. Po dniu 1 lipca 
1920 sąd na ponowny wniosek orzeknie osta- 
tecznie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Qsortków, 20 grudnia 1919, (780 3—3) 


T. 153/19 (3). Zarządzenie postępowa- 
nia celem uznania za zmarłego. Piotr Bła- 
huta, urodzony 6 listopada 1895 w Tyszko- 
wicach i tam zamieszkały, powołany w sty- 
ezniu 1915 do pospolitego ruszenia, wedle 
przeprowadzonych dochodzeń padł w czasie 
walk w Karpatach koło Łupkowa 21 mares 
1915, 

Gdy zatem przyjąć należy, że zaisnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci w 
myśl $ 24 1277 ust. cyw. i §7 ustawy z 16 
lutego 1888 Nr. 20 Dz. p. p., zarządza się 
aa prośbę Mikołaja Błshuty postępowanie, 
celem uznania wymienionej osoby za zmarłą, 
a zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby 
ndzielono wiadomości o zaginionym sądowi. 
Piotra Błahuty wzywa się, aby stawił się 
przed podpisanym sądem lub w inny spo- 
sób dał znać o sobie, Po dniu 20 lutego 
1920 sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie o uznaniu za zmarłego i rozwią- 
zaniu msłżeństwa, 


Sąd okręgowy, Oddział Y, 
Przemyśl, 15 listopada 1919, (650 3—3) 


T. V. 170/19 (33. Wdrożenie postępo- 
wania celem udowodnienia Śmierci. Adam 
Lachrik syn Michała i Rozalii, urodzony 17 
października 1590 r. w Rzsszowie, pełniący 
służbę wojskową przy 3 p. ułanów obrony 
krój., z wybu:hem wojny 1914 roku poszedł 
na front roszyjski, skąd w r. 1916 dostał 
się do niewoli rossyjskiej i ostatnio przeby- 
wsł w gubernii ekaterynosławski-j w Eas- 
kijowia w fabryce Piotrowskiej, gdzie w sZpi- 
talu zmarł 4 liszopada 1917, wedle zezuań 
świadków Wincsntego Wietchego ze Siaro- 
mieścia i Andrzeja Paska z Pegwizdowa. 


Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, ża Adam Lache: ponióst śmierć, 
przeto na prośbę ojea Mi hasła Lacherka 
wdraża się postępowanie celem udowodnienia 
zaszłej śmierci zaginionego, Wydaje się prze- 
to ogólne wezwanie, aby uwiadomiono sąd 
albo kuratora p. adwokata Peszk .w kiego 
w Rzeszowie aż do dnia 30 kwietnia 1920. 

Po upływie powyższego czasokresu i 
po przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów 
będzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej 
śmiarci, 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Rzestów, 22 września 1919, (830 2—8) 


W razie przeciwnym uznałby z3d po 


Książeczka wkładkowa Kasy 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
Rzeszów, 24 lipca 1919, (717 3—3) 


Edykta 


T, 166/19 (3). Wdrożenie postępowania 


Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 


katowi dr. Ozyaszowi Rsstowi w Przemyślu. 


wa się, aby przed niżej wymienionym sądem 
się stawiła lab w inny sposób uwiadomiła o 
swem życiu. Po dniu 28 lutego 1930 roku 
sąd na ponowną prośbę rozstrzygnie ostate- 
cznie o wniosku, 


Sąd okręgowy Oddział Y, 
Przemyśl, 28 listopada 1919. (824 1—3) 


T. 258/19, Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Antoni Kijanka 
urodzony 6 czerwca 1848 w Nienadowej w 
roku 1898, wyjechał na robaty do Ramusii 
1 wedle przeprowadzonych dochodzeń 1masrł 
tamże w drodze do szpitala i został pocho- 
wany w Mamorniey w zimie 1898/1899, 


Gdy zatem przyjąć należy, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl $ 24 ust, cyw. i $ 10 ustawy z daia 
16 lutego 1893 Nr. 20 Dz. p. p., przeto 
zarządza się na prośbę Wiktoryi Głowoczo- 
wej postępowanie, eelem uznania wymienio 
nej osoby za zmarłą, a zaracem ogłasza się 
wezwanie, aby udzielono wiadomości o z8- 
ginionym sądowi, albo p. adwokatowi dr. Iry- 
dorowi Lówenthalowi w Przemyślu, którego 
ustanawia się kurtorem. Antoniego Kijankę 
wzywa się, aby stawił się przed podpisanym 
sądem, lub. w inny sposób dał znać o so- 
bie. Po dain 30 maja 1930 sąd na ponowną 
prośbę orzekmie ostatecznie o wniosku, 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
Przemyśl, 80 listopada 1919, (655 1—3) 


T. 227/19 (5). Zarządzenie postępowa 
nia celem uznania za zmarłego. Jan Strn- 
siński syn Stanisława z Bruchnals, urodzony 
24 grudaja 1890, w sierpniu 1914 powołany 
do 89 pułku piechoty, wedle przeprowadzo- 
nych dochodzeń miał zginąć w wa kach w 
Przeginia z końcem listopad: 1914. 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci 
w myśl § 24i 277 ust. cyw. i § 1 ust z 31 
marca 1918 Nr. 128 Dz. p. p., zarządza się 
na wniosek Maryi Strusińskiej postępowanie, 
celem uznania wymienionej osoby za zmarłą, 
a zarazem Ogłasza się wezwanie, ażeby 
udzielono wiadomości o zsginionym sądowi 
albo p. adwokatowi dr. Włodzimierzowi Bła- 
żowskiemu w Przemyślu, którego ustanawia 
się kuratorem i obrońcą węzła małżeńżdk ezo, 
Jana Strusińskiego wzywa się, aby stawił się 
przed niżej wymienionym sądem lub w inny 
sposób dał znać o sobie, Po dniu 24 maja 
1920 sąd na pońowny wniosek orzekmie osta- 
tecznie o wniosku. 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
Przemyśl, 18 listopada 1919, (652 3—3) 


T. IV. 105/19 (2). Zarządzenie postę- 
powania celem uznania za zmarłego. Katol 
Byrdziak syn Reginy, urodzony 1888 r. w 
Mędzybrodziu powiat Żywiec, szəregowiee 
46 pułku piechoty, x poia wojny dał osta- 
tnią wiadomość w marcu 1915 — pusznki- 
wania za nim przedsięwzięte nie odniosły 
skatku. 


| Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie- 
ją warunki ustawowego domniemania śmierci 
w mysl $ 24 |. 2 ustawy Cyw., zarządza się 
na wniosek jego źony Katarzyny Byrdziak 
z Międzybrodzia żywieckiego postępowanie, 
celem uznania wymienionej osoby z8 zmar- 
łą. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielono wiadomoscio o zaginionym sądowi, 
Kzrola Byrdiiaka wzywa sę aby stawił się 
przed podpisznym sadem, lub w inny spo- 
sób damnat o sobie, Sąd tutejszy na pono- 
why walosek po dniu 30 sierpnia 1920 roz- 
strzygaie © usushiu za zmarłego, 


' Sąd ozręgowy, Oddział IV. 


T. 26/19 (4). Wdrożenie postępowania | Wadowice, 10 października 1919, 
celem uznania za zm:rługo. Michał Nahre- 
becki urodzony w Milówce w roku 1875 
zsmieszkały w Lisoweach, jako żołnierz 20 
pułku obrony krajowej powołany został w 
pierwszych dniach sierpnia 1914 do wojs~a. 
Wedle zeznań Mikołaja Pasternaka, Michał 
Nahrebecki podczas pastępowania w dniu 26 
listopada 1914 koło Sianek w Karpatach na 
nieprzyjaciela ugodzony kulą karabinową w 


(787) 


T. 125/19 '(4). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Katarzyna z Ko- 
pacsów Połanica żona Iwana w Jawienicy 
zamkowej, wniosła o uznania jej męża Iwa- 
na Pałanicy za zma ł-go msłżeństwa z nim 
zawartego za rorwiąsane Z ze nań świad- 
ków Hosta Łużanicy, Iwana Kopacza i sa- 
mej wnioskodawczyni wynika, że Iwan Po- 


| 
t 
| 


lanica w r. 1915 wyjechał do Rossyi i słu- 
żył 1a stróża w Nósyłkach gmina Krasnopol 
w gubernii żytomierskiej, gdzie został w 
czerwcu 1918 zamordowaty. 


Wobec tego w myśl nastawy z 16 lutego 
1918 Nr. 128 Dz. p: p, wdraża się postę- 
powanie celem uznania go za zmarłego. 


Wzywa się przeto każdego ktoby miał 
o nim wiadomość, aby zawiadomił 6 tem sąd 
tutejszy. Na ponowną prośbę po dniu 1 
kwietnia 1920 wnievioną, sąd rozstrzygnie 
o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział V, 


Sambor, dnia 28 listopada 1919. (883) 

T. IV. 144/19 (2). Wdrożeńie postę- 
powania celem uznania za zmarłego, Tmo- 
teusż (Tymko) Wardxał urodzony w r. 1860 
w Mochnaczce wyśnej i tam zamiesżkały, 
wyem'grował przed 17 lsty do Ameryki a 
od 15 lat nie dał o sobie znaku życia i 
wieść o nim zaginęła, 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl $ 24 ust, e, w brzmieniu noweli z 
13 grudnia 1914 L. 276 Dr. p. p., przeto 
wdraża się na prośbę Pelagii z Cymbalaków 
Wardzał w Mochnaczce wyżnej pestępowanie, 
cełem uznania za zmarłego. Wydaje się 
przeto ogólne wezwanie, ażeby udzielono 
sądowi wiadomości o powyż wymienionym, 
a zaginionego wzywa się, aby przed podpi- 
sanym sądem stawił się lub w inny spo- 
+» sób dał znać o sobie, Sąd tutejszy na pono- 
wny wniosek po dnia 31 grudnia 1920 ros- 
strsygnie o uznaniu za zmarłego, 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Nowy Sźcz, dnia 29 listopada 1919. (803) 

T. V. 222/19 (3). Wdrożenie postę- 
powania celem udowodnienia śmierci. Jakób 
Kaczor sya Pawła i Marysnny ur. 17 lipca 
1895 w Prsewrtn'm i tam zamieszkały, 
wcielony został w 'zasie mohijisa*yi w sze- 
regi 40 p p. wyruszył w po'e na fromt ros- 
Byjski w maju 19 5 roku i dostawszy się do 
niewoli ros ysskiej, zmarł w Leśniksch pod 
Kiiowem, co stwierdz:li naoczai świadkowie 
Fraociszek Warzowa i Adam Organiśc ak z 
Prse« rotnego 

Qdy wobec powyż*zego jest prawdopo 
dobnom, że Paweł Ksezor poniósł śmierć 
przeto na prośbę Jadwigi Kaczorowej z Prte- 
wrotnapo ep. Gł gów, wdraża się p stępo- 
wanie, gcelem udowodnienia zaszł:j śmia*w 
zaginionego. Wydaje się przeto ogólne we- 
zwanie. aty uwiadomiono sąd salbo kuratora 
p. dr. Stepka, adwokta w Rreszowie, at do 
dnia 22 ma'a 1920 o zaginionym. Po upły 
wie powsźższego czasokresu i po przeprowa- 
dzeniu i po podjęciu dewodów będzie ros- 
strzygnięte o dowodzie 1aszłej śmierci. 


Sąd okręgowy, Oddział V. 


Rzeszów, 6 listopada 1919, (831) 


T. 51/19 (2) Wdrożenie postepowania 
elom urnan'a za zmarłego Fedka Olejnika. 
Teodor vel Fsdko O'ejnik ur. w r. 1868 w 


i. 


Lit wisku syn Oleksy i Serafiny, słutył w 
czasie ostatniej wojay jako szeregowiec austr 
55 pułku piechoty i miał dnia 17 czerwca 
1917 umrzeć w szpitalu rezerwowym nr. IL 
w Bielsku względnie w tegoż filii Skotschau, 
gdzie go zarejestrowano jako Fedka Woli- 
nyka urcdsonego w r. 1867 x Latowisk, a 
redz'na o tym n*zwisku w tej miejseowości 
nie istnieje. Od czerwca t:ż 1917 r. krewni 
nie mieli o nim innej wiadomości jak tylko 
że zmarł w szpitalu. 


Gdy wobec powyższego jest prawdo- 
podobnem że zachodsi ustawowe domniema- 
nie śmierci w myśl § Żł u-t. cyw. i§ 1 
ust, s 31 marca 1918 Nr. 128 Dz. p. p,, 
przeto wdraza się na prośbę żony Maryi 
ulejnik postępowanie, celem uznania wymie- 
n'onej csoby za zmarłą, zaginionego a mal- 
żeństwo iego s Maryą “r, Mysek za rozwią- 
zne. Wydaje się przeto cgólne wezwanie, 
by udzielone sądowi albo kuratarowi panu 
dr. Eugeniuszowi Kołaezkowskiemu, adwo- 
katowi w ŻZłoczowie, wiadomości o powyż 
wymienionym, 


Fedka Olejwira wżywa się, aby przed 
niżej wymieniosym sądem stawił się, luh w 
inny sp sób uwiadomił o swem życiu. - Sąd 
tuta'szr ha ponowną prośbę po dniu 1 lipca 
1930 rozstrtyghie o uznania sa zmarłógo. 


Sąd okręgowy, Oddział IV, ` 


Złoczów, 27, września 1919. (545) 


T. 220/19 (8). Wdrożenie -postępewa- 
nia celem uznsnia sa zmarłego. Pazia Tu- 
rowa Żona Sania w Wóścowieach, wniosła o 
uznanie męża jej Senia Fura za zmarłego, a 
małżeństwu jej z nim zawartego za rotwiś- 
zane, Q zek”ań wnioskodawczyni wynika, że 
Seń Fur od 2 sierpnia 1914 jako à łnierz 
byłej armii dustro-węv, odstedł ma frost i 
od poż crasu nie ma o nim Żadnej wiado- 
mości. 


Wobeę tego zachodzi domniemanie, że 
S»ń Fnr pol-gł, tedy w myśl ust. z 31 matta 
1918 Nr. 138 Dz. p. p.. wdraża się postę- 
powanie celem asnania za zmarłego Wydaje 
się przęto ogólne wezwanie. aby udzielono 
sądwi lub kuraterowi panu adw. dr. Di- 
sehemu w Samborze wiadomości o powyż 
wymieniony n. Sąd i na ponowną 
prośbę po dniu 1 maja 1920 rozstrtygnie o 
u'naniu za zmarłego. 


Sąd okregowy, Oddział V, 
Sambor, dnia 8 grudnia 1949. 


H 

1. 278/19 (8). Zarządzenie postępowa- 
nia eelem zusnia za zmarłego, Pirtr Skrab 
ka vrodzosy 28 czerwca 1875 w Pnikucie i 
tap: zamieszkały w Bierpni" 1014 powołany 
do $$ p»łiu pospol tego ruszenia. Przepro- 
wad«oe d chodzenia wykaz:ły ża tenże w 
czasie bitwy w miejszowości Swięte keto Ra- 
dymna został zabity, 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
wàruaki domniemanią ustawowego śmierci 
w myśl $ 24 i 277 u. c. i $ 7 ustawy z 16 
lutego 1883 Nr. 20 D1. p. p., zarządza się 
na wniosek Ludw ki Skrabka postepowanie, 
celem uzaania wymieniomej osoby za zmarłą, 


(834) 


gd Á c 


a zaratem ogłasza się, ażeby udzielono wia- 
domośei o zaginionym sądowi albo p. dr. 
Ludwikówi Reichowi, adwokatowi w Przemy- 
ślu, którego równocześnie ustanawia się ku- 
ratorem i obrońcą węzła małżeńskiego, Pictra 
Skrabki wzywa się, aby stawił się przed 
podpisanym sądem lub w inny sposćb dał 
znać o sobie. Po dmiv 1Omarca 1920 sąd na 
ponowny wniosek orzeknie ostatecznie o 
witiosku 


Sąd obwodowy, Oddział V. 
Przemyśl, 1Ogrudnia 1919. (653 1—3) 


T. 239/19 (3). Zarządzenie postępówa- 
nia celem użnania ża zmarłego. Antoni Wo- 
łoszyn uridz'ny 1893 rokn w Pełk'niach. 
powołany w sier*niu 1914 do 90 pułki pie- 
chóty, wedle przeprowadzonych doehod:eń 
mist zginąć w grudniń 1914 w Królestwie 
Polskiem. zk 


,. Gdy satem można przyjąć. że zaistnie- 
ia. warunki ustawowego stwierdzeria śmiar- 
ci w myśl $ 24 i 277 ustawy cyw. i $.1 
ustawy z 31 marca 1918.Nr. 128 Ds. p. p. 
zarządza się na wniosek Jana Wołoszyna 
postępowanie, celem uznania wymienionej 080- 
by ra zmarłą A zsrazem oglasta unię wazwa. 
nie, ażeby ndzislono wiadomości o ssginio- 
Rym sądowi. Antrniego Wołoszyna wzywa 
się, aby stawił się przed podpisanym sądem 
lub w inny sposób dał znać o sobie. Po 
dniu3i maja 1920 sąd na ponowny wniosek 
orzekmie ostatecznie o wnioska. 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
Przemyśi, 26 listopada 1919. (65% 1—3) 


T. IV. 32/19 (8). Wdrożenie postępo- 
wania celem uznania za zmarłego. Mikołaj 
Pietyra syn Jans i Regny. urodzony 1886 
w Łękawicy powiat Żywie* i tam zsamie- 
rzkały, żołnierz 86 styryjsk'ego pułku pospo- 
litego rustanis, dał ostatnią w'sdomość w 
grudniu 1914 i podług prdaaia Tomsszs Wi- 
dryka miał zginąć w Karpatach, 


Gdy satem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z $ 24 L. 1 ustawy 
cyw., przeto wdraża s'ę nz prośb; jego żoay 
Agnieszki Pietryka postępowanie, celem 
użnania 14 zmarłego. 

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi ckręgowemu w Wa- 
dowicach wiadomości o powyż wymienionym. 
Mikołaja Pietyre wzywa się, aby przed niżej 
wymienionym sądem stawił się, lub w inny 
sposób uwiademił o swem życiu, "42 tu 
tei-zy na ponowną pr-śbę po dnu 31 marca 
1920 rozstrzygnie o uznaniu sa zmarłego. 


Sąd okręgowy. Oddz IV. 
Wadowice, 10 października 1919. (639) 


T. IV. 82/19 (4). Zarządzehia postę- 
powania celem udowodnienia Śmi*rei. Fran- 
szek Jonkist sym Jsna i Aanv urodzony wr. 
1886 w Bestwinie powiat Rials. szeregow'8c 
56 pułkn pia hoty, dał ostatnią wiadomość 
s pola 24 ma'a 1915 Jego towa'zysz Fran- 
ciszek Błotko zeznił, że go cd tego dnia 
nie widział, s 


Gdy wobec tego jest prawdopodobne, 
że zachodzi ustawowe doGniemania : $ 24 
L. 2 ust. c., zarzadza się na wniosek jego 
żony Anny Jonkisz z Bestwinki Nr. 30 po- 
stępowanie. celem uznania za zmarłego. Wy- 
daje się przeto ogólne wezwanie, ażeby 


uwiadomi.no sąd lub kuratora pana adwo- 


kata Krókows'.iego w Wsdowieach o powyź 
wymienionym. 

Francistka Jonkisza wzywa się, aby 
przed niżej wymienionym sądem stawił się, 
lub w inny sposób uwiadomił o swem ły- 
ciu Sad tutejszy na ponowną prośbę po dniu 
80 sierpnia 1920 r. rorst'zygnie o uznania 
za zmarłego Na podstawie ustawy z 16 lu- 
tego 1883 Nr. 20 ustanawia się adwoksta 
dr. Krókowski»go obrońca związku małień : 
skiego zawartego miedzy Francisrkiem i An- 
ną Jenkiszami, 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Wadowice, 10 października 1919. 


| T. 110/19 (4). Wdrożenia postępowa- | 
nia eelem uznania za zmarłego. Marya Ra- | 


dziewiez Winnicka żona Miehała z Czajkowie 
wniosła o uznan'e męża jej Michała Radsie- 
wicza-Winniekiego za zmarłego Z zeznań 
świsdków Stacha Świdryvs i Miehała Pol- 


nego wynika, że Miehał Radziewicz-Wiani- / 


cki który od roku 1915 słutył przy b. woj- 


sku austro-węg., ztchorował eiln e w jesievi 


1918 w Bndni w Dajmacyi i oddany został 
do tamt. szpitala, gdzie sapewne umarł, od 
tego czasu nie ma o nim żadnej wi domcóci. 


Wobec tego w myśl ustawy z 16 lutego 
1883 Nr. 20 Dz. p. p. wdraża się postępo* 
wanie celem uznania go za zmarłego, Ktoby 
o nim miał jaką wiadomość zachce denieść 
sądowi. Po dniu 1 maja 1920 na ponowny 
wniosek rozstrzygnie Sąd co do usnania go 
za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział V, 


Sambor, 2 grudnia 1919. (836) 

T. 201/19 (8). Wdrożenia postępowania 
celem uznania za zmarłego: Ansstatya Bo- 
kało żona Iwama = Terssakowie, wniosła o 
uznanie jej mota Iwa*a Boksłe syna Miko- 
łaja za zmarłego Z zesnań w n' oskodawczyni 
i świadsetwa urrędu gmiav Terszakowie z 3 
listopada 1919 wynika że Iwan Bokało syn 
Mikołsja w sierpnia 1914 powołany został 
do b. atmii Austro-węg i zapewne wkrótce 
potem pewnej nocy utonął w wodzie prre? 
którą przechodził, a od tego czasu. nia ma o 
nim żadaej wiadomości, 


Wobec tego wdraża się postępowsnił 
celem nznania go za zmawłega w myśl usta- 
wy 2 $1 marca 1918 Nr. 128 Dz. p. p. 


Wydaje się przeto ogólne weawanie, 
aby udzielono eądowi lab kuretorowi p. adw. 
dr Thirhausowi w Samborze wiadomości 
© powyż wymienionym. Sąd tutejszy aa po- 
nowny wnio'ek po dniu 1 maja 19%0 rom- 
strzsygnie o uznaniu za zmarłego, 


Sąd okręgowy Oddział V, 
Sambor, £ grudnia 1919, 


DONIESIENIA PRYWATNE. 


Tabela zamiany Koron na Marki z 


i odwrotnie wedle ustawowej 


4—6 


Konkurs. 


Zarząd gminy król. wolo, miasta Mikołajowa 
a Da. ogł»sza niniejszam konkurs na posadę le- 
a 


rza miejskiego w Mikołajowie n. Dn. 
r Warunki: 


1. Przynależność do Państwa Polskiego, 


2. Nieprzekrocrouy 40 rok życia. 


3 Dyplom doktora medycyny uprawnisjąey 


do wykonywania p'attyki lekarskiej. 


do 1,000.006© — Cena Mk 3. 


relacyi 1 Korona = 70 fen. 


zaproszenie 


na 


Porządek dzienny. 


XXXV. Ogólne Zgromadzenie 


Powiatowego Tow. Zaliczkowego we Lwowie. 
„ Sto *arryszenia zarej. 1 opranieść ną poręką 
które się odbędzie dna 7 lu ego 1920 o godz. 11 
przed połrdniem w ssli Rady powistowej we 
Lwowie ul. Mochnackiego l, 4. 


do nabycia w Druka 


=e L2orowie. Sykstuska 23 
Popierajcie Polską Pożyczkę Państwową |! 
Znakomity smar do obuwia 


przeciw prremakaniu 


10, oj speeyalista 
MaBArZU, ża ia = 
ielęgnuje chorych na polece- 
Bie WP lekarzy. Józef Lis, 
Lwów, ul. Piekarska 10. 


a 


Rotrrowana nauczycielka 
kouserwatorzystka udziela 
lekoyi gry fottepianowej, oraz 
wyucza gry na cytrze w kró- 
tkim czasie. Zgłoszenia przyj- 
muje ul. Głowińskiego 1. 39 
trzebie piętro. 


Ludwik Hoszowski 


i 
rni «i we wszystkich 


gnacego Jaegera księgarniach 


itrafikach. 


313 2—10 


Główny skład farb i materyałów 
Lwów, ulica Akademicka 1. 8. 


poleca 


(783) | 


(835) 


4. Nieskazitelny charakter. 

5 Zuajomość języka polskiego i ruskiego. 

6. Na mniej dwuletnia praktyka w zawodzie 
lekarskim. 

7. Płaca według umowy. 

Termin wnoszenia podań należycie udoku: 
mentowanych do Zarzedu gminy Mikołajów upły 
wa z dniem 20 lutego 1920 

Zauważ: się, że perwszeństwo będą mieli 
kandydaci, którzy wykażą się dwuletnią praktyką 
w sz italu powszechnym.  * 

Lekarz miejsk. może ubiegać się także o po- 
sadę lekarza kolejowego. > 

Posada lekarza miejskiege nadsną zostanie 
prowizorycsnie z ewentualną stsbilizaesą po rokn, 

Podania nieuwzględnione xcstaną zwrócone, 


Andrzej Górnik. 


Kierownik Zarządu gminy. 


"848 3—2 


Z drukami Wł. Zesińckiszo 


1. Sorawordanie Dyrekcyi z czynność i ra 
chunków za r. 1919. 

2. Sprawozdan e Komissi rewityjnej eo do 
udziałenia Dyrekcyi abs lutorynm s c:ysmości 
i rachunków za r. 1919 x wnioskiem co d” prze- 
znaczeria nadwyżki bilansowej. 

3 Zmiaca statutu. 

å. Uzapełniający wybór exterech członków 
R<dy nsdx'rozej. 

5. Wybór 8 członków Komisyi rewizyjnej na 
r. 1920. 

6. Wnoski c.łonków. 

Lwów, doia 22 styczna 1920. 

Z Rady nadzorczej Powistuwego Towarzystwa 
ralieskowego we Lwowie, stow zsrej, 1 ogr. poręką 
Sekretarz Rady nadzorczej : Prezes Rady nadzorozej: 


Dr. Czarnik Moye IW 
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